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Reforma wyborcza.
W ied eń  27 lutego.

Miałem dziś aa  tem at reformy wyborczej 
iozmowę z jednym z wpływowych członków K o ­
ła  polskiego, który ad  usum czytelników „Gazety 
Narodowej6 przytaczam :

— Jakie stanowisko zajmuje Koło polskie 
w obec reformy wyborczej ?

— Tyle tendencyjnych fałszów rozszerzano 
w ostatnich czasach na rachunek K oła, że pro­
stow ać je byłoby pracą Syzyfa. Jednym z nich 
jest, że Koło polskie sprzeciwia się wszelkiej re ­
formie wyborczej. Jest to podstęp ad usum rady­
kałów wymyślony, aby masy przeciwko Kołu 
polsaiemu podburzyć i zizolować je od stroniclw, 
pragnących tej reformy. Rzecz naturalna, że K o ­
ło oświadczyć się może tylko za taką reformą 
wyburczą, k tó ia nie wyjdzie na oczywistą szko­
dę narodu i społeczeństwa naszego.

— Czy w granicach projektu p. Gautscha 
nie możn&by poczynić zmian, któreby chroniły 
ineresy narodowe i społeczne, czy przytem nie 
możnaby zdobyć znacznego rozszerzenia autono 
m ii krajowej?

— Są to dwa odrębne pytania. Rozszerze­
nie autonomii krajowej uważam za konieczność 
cez względu na reformę wyborczą; ale żadnych 
zdobyczy autonomicznych nie można uważać za 
ekwiwalent szkód, zrządzonych na polu uarode 
wem. Pytanie pierwsze, czy w granicach proje­
ktu Gautscha można uratować interesy narodo 
we, społeczne i kulturne — uważam za ironię — 
wszakże przedłożenie rządowe jest wyrazem fu- 
ryi przeciw żywiołowi polskiemu i to nie tylko 
w l^aju  naszym, ale nawet na Bukowinie. Głos 
rumuński odezwał się tam  w obronie naszej. Więc 
odpowiadam—n ie ! W granicach tej reformy ra ­
tunku nie ma. Korektury należy szukać po za 
granicami tego projektu.

— Czy w drodze wyborów sejmowych?
— Powrót do obsyłania częściowego rady 

państwa przez sejmy byłby ideałem, przeciwko 
Któremu Niemcy zorganizują w parlamencie bar 
dso liczną falangę; — ale są także inne drogi. 
Na dziś unikam wszelkich ścisłych formułek Dziś 
chodzi przedewszystkiem o uznanie lej ogólnej 
myśli: O b o k  p o w s z e c h n e g o  g ł o s o ­
w a n i a  n a l e ż y  z a p e w n i ć  n a  i n n e j  
d r o d z e  o d p o w i e d n i ą  i l o ś ć  m a n ­
d a t ó w  d o  p a r l a m e n t u .

— Myśl ta —  mówił dalej mój interloku­
to r — m a już swoją literaturę. Zasadę powszech­
nych wyborów uzupełnia się tu zas-ada reprezen­
tacji najżywotniejszych interesów społecznych, 
ekonomicznych i kultumych w drodze wyborów 
korporatywnych etc. Jest to system wyborczy, 
zwany w nauce systemem mięszanym. Jeden z 
uczonych polityków austryackich wypowiedział 
przed 10 laty (więc nie zbyt dawno) myśl nastę­
pująca: „Das gemischte Wahisystem allein seizt 
dar Uberfluttaug durch eine Proletariatsherrschaft 
cinen sicheren Datam selbst dann entgegen, wenn 
nllfer Census hinfallig werden wfirde“. System ten 
zapewnia równowagę reprezentacyi parlam entar­
nej Verhaltnis8mftssigkeit des Vertretenseins“.

—Bez tej ■ korektury—kończył poseł — po­
wszechne wybory w Austryi są skokiem w prze­
paść. Zarzut ten „ein Sprung ins Dunkle“ przy 
toczył pau minister, ale go nie zbił wcale. Czyż 
nie lepiej było iść spokojnie z ducbem czasu 
do tej ważnej reformy ? Dlaczego to salto morta- 
le woli rząd wykonać po ciemku, zamiast za­
czerpnąć światła i pewności, że się nie wpadnie 
w przepaść? a taką pewność haje zasada syste­
m u mięszanego. Daje ona pewne praecipuum, 
pewaą ilość mandatów dla reprezentacyi najży­
wotniejszych interesów społecznyćh, mających 
wielką wartość dla każdego cywilizowanego na­
rodu. Zadaniem naszem jest szukać w Izbie 
sprzymierzeńców dla tej zasady.

Wydarcie na łup.
„Słowo poi." rozpatruje we wczorajszym 

numerze, jaką i czem byłaby delegacja poLka, 
gdyby projekt reformy br. Gautscha suń się u 
stawą, i tak na to odpowiada:

Przedewszystkiem, przy ogólnem powiększe­
niu liczby posłów z 425 na 455, przy zyskach 
wszystkich innych narodowości, liczba posłów 
polskich spada i to nie z 72 na 64, jak  mówi 
rząd, lecz z 72 na 54. A dalej pomyślećby ttże- 
ba o niechybnem rozbiciu delegacyi polskiej, bo 
posłom kierunków skrajnych, mających najwięcej 
szans przy wyborach powszechnych i równych, 
socyalistom luń półsocyalistou, żydom, trudniej 
będzie się pogodzić, niż dzisiejszym posłom, a już 
i dzisiaj nie ma zupełnej solidarności. Zamiast 
dzisiejszego K oła polskiego, największego klubu 
w parlamencie, stanie jeden klub polski z 30 
posłów, drugi z 20. A wtedy czemże będzie ta 
delegacya polsaa ze względu na załatwianie 
spraw krajowych, obok 37 posłów ruskich? 
Czemże będzie ta  delegacya polska obok p o ­
tężnych stronnictw zachodnich, obok 205 Niem­
ców lub 99 zawsze solidarnych Czechów ?

To są zakreślone przedłożeniem rządowem 
widoki naszego przyszłego stanowiska w kraju, 
w którym nam się należy gospodarstwo i w pań 
stwie, w którem nam się należy jeden z pierw­
szych głosów. Zjawiają się ze strony rządu te 
widoki w chwili, gdy cała Europa mówi o roz­
biorze lego państwa jak o czemś nieuchronnem, 
gdy centralizm niemiecki rozbija je z jednej 
strony wywołując separatystyczne dążenie wę­
gierskie, z drugiej strony podniecając pruską 
zachłanność wszechniemiet-ką, głównie czynną 
we wszystkich rozbiorczych zamysłach. Zjawiają 
się ze strony rządu te widoki, gdy my mamy 
za sobą olbrzymie wkłady pracy i poświęcenia 
w to państwo, a  w chwili, gdy otwierający się 
długi okres przesilenia rosyjskiego musi, za parę 
msesuwy czy za parę lat, z należną mocą i w 
należnym blasku wydobyć siłę i praw a ży­
ciowe narodu polskiego na wszystkich jego 
ziemiach.

I dlatego pierwszą odpowiedzią kraju 
naszego na przedłożenie rządowe musiało być 
oburzenie.

To stanowisko rządu w obec nas wymaga 
dzisiaj działania, wcale nie powszedniego. Nie 
należy się łudzić, że przedłożenie rządowe ko­
niecznie przeznaczone jest na zagładę. Żaden 
rząd nie byłby związał się tak poważnie, gdyby 
nie przewidywał, że zamysły jego mają widoki 
powodzenia, czy to w par^m ^neie czy to poza 
parlamentem. I  kto wie, czy w tym wypadku 
nie zapewnia sobie rząd powodzenia już w par­
lamencie. Wszak cała taktyka jego polegać m u­
siała na skleceniu większości bądżto niemiecko- 
polskiej, bądźto niemiecko-czeskiej. Zachowanie 
Niemcom, wbrew wszelkiej słuszności, dotychcza­
sowego stanu posiadania i przyznanie Czechom, 
niespodziewanie dla nich samych, ogromnej licz­
by 99 posłów wskazują, że rząd postanowił 
przyprzeć sprawę ich głosami a n a s z y m  
k o s z t e m .

Chodzi tu o najżywotniejsze nasze interesy, 
o całe nasze stanowisko w tym zaborze na dłu 
gie przyszłe lata. W chwili, gdy na południe od 
nas naród węgierski wskazuje, jak się broni praw 
narodowych, gdy na północ od nas nasz naród 
w swej części największej stacza walkę o moż­
ność samodzielnego życia narodowago, w chwili 
wielkich przełomów historycznych, rozgrywają­
cych się dookoła nas, nie półśrodkami nam w al­
czyć, ale wejść na szeroką drogę wielkiej polity­
ki narodowęj, wskrzesić myśl polityczną i poli­
tyczne działanie Smolki, Zyblikiewieza, Dietla, 
Ziemiałkowskiego.

Oni to i ówczesna większość sejmowa pa­
tentom cesarskim i ustawom zasadniczym z lat 
1861 i 1867, które kładły podwaliny pod ustrój 
centralistyczny państwa, wbrew samorządnym 
prawom krajów, przeciwstawili w owym okresie 
wielkiej polityki narodowej sejmu (1860—1873; 
najwyższe żądania samodzielności kraju, a cho­

ciaż wówczas, wskutek braku odpowiedniego po­
parcia w rozbitem społeczeństwie krajowem 
rozbitym po r. 1863 narodzie, dążeń tych nie 
osiągnięto, jednak tą śmiałą i wysoko wznosząćą 
narodowe sztandary polityką wydobyto kraj z 
niemczyzny i zapewniono mu pierwsze warunki 
narodowego rozwoju.

Dzisiaj rząd centralny, właśnie swem prze­
dłożeniem o reformie wyborczej, usiłuje znowu 
na długie lata ustalić stosunki w państwie w 
sposób dla nas najzgubniejszy. Doniosłym zamy­
słom wrogów przeciwstawić trzeba doniosłe s ta ­
nowisko własne i wskrzesić te hasła i ten ton, 
którymi przemawiał sejm w adresie do korony z 
daia 24 września 1868 r . :

„Kraj, przez nas reprezentowany, część 
udzielnego niegdyś i potężnego państwa, pomimo 
losów, jakie spotkały całość naszej ojczyzny, nie 
przestał być organiczną częścią narodu, który 
przez lat tysiąc spełniał i spełnia jeszcze teraz 
znakomite w dziejach Europy posłannictwo, a 
chociaż niepodległy byt utracił, żyje jednak peł- 
nem życiem w gronie narodów Dzieje nasze i 
tradycye, samodzielne życie silne, nieszczęściami 
niezatarte poczucie narodowe, a nareszcie odrę b 
ność potrzeb, wynikających z wewnętrznych s to ­
sunków kraju, jego rozległość i zaludnienie dają 
nam niezaprzeczone prawo do samorządu, na na­
rodowych podstawach opartego i do takiej sa­
modzielności w życiu publicznem, bez jakiej 
przestalibyśmy być tern, czem nas opatrzność 
mieć chciała*.

Pod te znaki walki o samodzielność kraju 
musi się zaciągnąć dzisiaj społeczeństwo nasze, 
jeżeli przełomowej chwili historycznej nie ma 
zmarnować i własnych losów na długo za­
przepaścić.

Wiece polskie.
Z aleszczyki 27 lutego.

Dziś odbył się tu wiec, zwołany przez na­
rodowy komitet powiatowy. Udział był bardzo 
liczny , przeważnie włościanie z całego powiatu, 
Polacy i Rusini, zapełnili ogromną salę, przyległe 
pokoje i dziedziniec w Sokole. Krótkiem  prze­
mówieniem zagaił zebranie przewodniczący ko- [ 
mitetu powiat, dr. Adam Głażewski. Wybrano 
przewodniczącymi p. Tadeusza G i e ń s k i e g o ,  j 
p. Jakóba S k u l s k i e g o  i dwóch włościan ! 
a  sekretarzem profesora R e i t e r  a.

Przewodniczący p. Tadeusz Cieński przed­
staw ił zgromadzonym, że dlatego zaproszono na 
obrady Polaków i Rusinów, gdyż chodzi o omó­
wieni* i wyjadaienie wćuanku pożycia i wspólnej 
pracy między jednymi i drugimi, bo właśnie na 
licznych małych wiecach agitatorzy niesumienni 
swojem podburzaniem chcieliby te stosunki tak 
dobre w naszym powiecie, zamącić i popsuć na 
szkodę tak Rusinów, jak  i Polaków. Dalej celem 
wiecu jest omówienie sprawy reformy wyborczej 
i sprawę strajków. W końcu wezwał przewodni­
czący tak licznie zebranych do uwagi, do powa­
żnych, spokojnych obrad i krótkieh przemówień, 
natomiast prosił włościan o zabieranie głosu i 
wypowiadanie zapatrywań i uwag swoich.

P. Demiańczuk przedstawił sprawę strajków 
i biur pośrednictwa pracy, działalność biura na- 
rodnego ruskiego komitetu w Nowym Bieruniu 
i wogole wychoditwo za zarobkiem. Wyczerpu­
jące i znakomite przemówienie wywołało obszer­
ną dyskusyę, a w końcu p. Cieński ostrzegał 
włościan przed grożeniem strajkam i i em igracją 
za zarobkiem z powodu tylko agitacji polity­
cznej, gdyż na tern ludność miejscowa, potrzebu­
jąca  zarobku, wyszłaby sam a najgorzej, gdyby 
właściciele i dzierżawcy sprowadzili obcych ro­
botników i służbę. Włościanie zapewniali, że już 
po doświadczeniu w 1902 r. do strajków nam ó­
wić się uie dadzą, natom iast p. Cieński przyrze­
kał, że gdy do niego się zwrócą w poszczegól­
nych wypadkach, sam  najchętniej interweniować 
będzie, gdzieby stosunki zarobkowe wymagały 
poprawy.

Sprawę reformy wyborczej przedstawił p. 
Sadzewicz również i sprawę rozszerzenia auto­

nomii. Także wywiązała się obszerna dyskusja, 
którą zakończono przyjęciem rezolucji, tżeny 
rozstsrzająe prawo wyborcze, G abera  otrzymała 
taką *lość ibandaiuW, jak stosunkowo inne kraje 
monarchii tj co najmniej 128 mandatów, dalej 
ażeby prawa mniejszości narodowych sprawiedli­
wie i odpowiednio były uwzględnione, a  wreszcie, 
ażeby równocześnie przy rewizyi konstytucyi 
rozszerzenie praw autonomicznych Galicyi w jak 
najszerszej mierze znalazło zastosowanie. Pod 
tymi tylko warunkami mogliby się godzić nasi 
reprezentanci w Wiedniu na zm ianę reformy 
wyborczej. Rezolucye te, przyjęte jednogłośnie, 
uchwalono przesłać do ministra Gautscha, do 
prezesa Koła polskiego hr. Dzieduszyckiego i do 
prezesa klubu ruskiego p. Romańczuka. ODecny 
na wiecu p. Chamiec, p. do rady państw a z ku- 
ryi IV objaśniał rządowy projekt reformy wy­
borczej i poddał go ostrej krytyce.

Pan radca Niewiadomski w pięknie opra­
cowanym referacie na temat, czy Rusini doznali 
krzywd od Polski i Polaków, przedstawił histo­
rycznie stosunek Rusinów do Polski. Zabierali 
jeszcze głos : p. Skulski o szkodliwych dla samych 
Rusinów agitacyach i obiecankach na wiecach 
ruskich, w czem tak często b io rą  udział księża 
ruscy, nie stosując się do wssar.ówek i poleceń, 
zawartych w liście pasterskim biskupów swoich 
— i ustępy z hstu tego odczytywał. Profesor 
Marczyński przedstawił, że tylko praca w kie­
runku oświaty ludu na podstawach miłości i 
prawdziwych zasadach chrześcijańskich społe­
czeństwo nasze podniesie i tak  do dobrobytu 
materyalnego, jak  i moralnego doprowadzić może. 
Zabierali głos licznie włościanie, a wójt z Pie- 
czarny dał w przemówieniach swoich dowód, jak 
włościanin, zaczerpnąwszy choćby trochę, ale 
zdrowej oświaty, a zachowując chłopski rozum 
i pięknie wysławiać się potraft i sąd  trafny 
wyda.

Burmistrz miasta Zaleszczyk dr. Blutraich, 
postawił rezolucyę imieniem także licznie zebra­
nych mieszkańców Zaleszczyk i okolicy wyznania 
niojżeszowego, że ci protestują, żeby żydów uw a­
żać jako odrębne społeczeństwo lub narodowość, 
gdyż są i chcą być Polakam i mojżeszowego w y­
znania. Gromkimi oklaskami przyjęto to oświad­
czenie.

Przemawiał jeszcze pan  Gruszecki o miłości 
i przywiązaniu do swej m ow y i ojczyzny.

Sprawozdania i przemówienia wygłoszono 
w języku polskim i ru3kim. Rozprawy trw ały od 
11 rano do 4 popoł., wreszcie, gdy burmistrz 
oświadczył, że dziś rada 'miejska wręczyła pre­
zesowi i posłowi p. Tadeuszowi Cieiskiem u, 
dyplom obywatela honoro wego m iasta Zaleszczyk, 
zgromadzenie zakończono odśpiewaniem „niech 
żyje i mnohaja lita*.

Przewodniczący wezwał i prosił, ażeby o 
obradach tych roznieśli wszyscy po powiecie 
wiadomości i szerzyli dążenie, że chcemy w mi­
łości żyć i pracować, Polacy i Rusini razem, dla 
Wspólnej naszej ojczyzny.

Zgromadzeni rozeszli się do domów z 
pieśniami patryotycznemi n a  ustach.

B óbrka 26 lutego.
W Brzozdowcach odbył się wiec, na  którym 

uchwalono wysłać telegram do prezesa K o ła  tej
treśc i:

Zebrani mieszkańcy Brzozdowiec w d. 25 
bm. żądają od swego przedstaw icielstw a kra jo ­
wego w Wiedniu, jak najenergiczniejszej obrony 
praw  ludności polskiej, wobec krzywdzącego 
przedłożenia reformy wyborczej. F r. Matusz, prze­
wodniczący “.

Nadto powzięto tej treści uchw ałę: „Mie­
szkańcy Brzozdowiec. zebrani dn. 25 lutego, wy­
rażają pogardę i oburzenie posłowi Stapińskiemu, 
za prowadzenie ludu polsk;egd> w deputacyi do 
ministrów austryackich z dziękczynieniem za 
krzywdzący nasz naród pro jek t reformy wy­
borczej \

Wiec 30 miast
Burmistrz miasta Przemyśla rozesłał do 

burmistrzów 30 miast następujące pismo:
Wniesiony przez rząd Ł .ojekt reformy wy­

borczej do rady państwa, wprowadzając zasadę 
wyborów powszechnych, równych, bezpośrednich 
i tajnych przydziela naszemu krajowi a w szcze­
gólności uaszym miastom zbyt szczupłą liczbę 
mandatów.

Dotychczas G alicja miała 78 m andatów ; 
obecnie powiększając ogólną liczbę posłów do 
455 projekt przydziela Gałicyi tylko 88 manda­
tów, podczas gdy Czechy otrzymują 118, Morawy 
44, a mały stosunkowo kraj Austrya niższa wraz 
z Wiedniem 55 m andatów; dla miast galicyjskich 
projekt przeinacza 18 mandatów, z czego przy­
pada dla Lwowa 4, dla Krakowa 8, dla wszy­
stkich zresztą miast Galicyi pozostaje tylko 11, 
podczas gdy sam Wiedeń dostaje 28 mandatów, 
m iasta czeskie dostają 55 mandatów, m iasia mo­
rawskie 19 mandatów.

Jest to ciężka krzywda, której nie możemy 
żadną m iarą dopuścić, przeciw której musimy 
się wszelkiemi siłami bronić.

Solidarna akcya jest konie rzną, a pospiech 
wskazany, bo pierwsze czytanie projektu nazna­
czono już na dzień 6 m arca Aby więc projekt 
reformy wyborczej omówić ze stanowiska miaht, 
sformułować nasze żądania tak co do zasad će- 
formy, jak co do ilości mandatów, przeznacźo - 
nych dla naazego kraju i pojedynczych okręgów 
wyborczych, w szczególności dla miast i co do 
sposobu ich ugrupowania i ustalić sposób konie­
czny akcyi obronnnej, zwołuję wiec 80 miast 
n a  n i e d z i e l ę  d n i a  4 m a r c a  br. 
godz. 10 przed południem w saii ratuszowej we 
Lwowie. ;

Zapraszając Wielmożnego P ana do wzięcia 
udziału zarazem proszę o zapoznanie się z pro­
jektem reformy i zwracam uwagę, że udział po­
słów miejskich w wiecu byłby bardzo pożąda­
nym i proszę jeśli to Wielmożny Pac uzuas* za 
mozebne, abyś Wielmożny Pan posii swego mia­
sta na wiec zaprosił.

Przemyśl 26 lutego 1906.
________  D oliśa h

Ustawa pensyjna 
dla urzędników prywatnych.

Uchwalona przez radę państwa ustawa o 
ubezpieczeniu urzędników prywatnych, zawiesia 
następujące przepisy:

K t o  p o d l e g a  o b o w i ą z k o w i  
u b e z p i e c z e n i a ?

Według nowej ustawy ubezpieczeni być m u­
szą wszyscy pracownicy w służbie prywatnej, 
którzy ukończyli 18 roli życia, a którzy pobie­
rają płacę roczną wysokości conajmniej 600 ko­
ron; dalej wszyscy ci funkcjonariusze w służbie 
publicznej, którzy nie posiadają normalnego u- 
prawnienia do pensyl na starość lub na w y­
padek niezdolności do pracy, — a względnie 
do zaopatrzenia swych rodzin na wypadek 
swej śmierci. Jako funkeyonaryuszów lub pra­
cowników, — w myśl powyższego określenia, 
uważa ustawa wszystkie osoby, posiadające cha­
rakter prywatnych urzędników, dalej takie, która 
wyłącznie lub przeważnie wykonują pracę urny 
słową lub do niej podobną, wreszcie pomocniczy 
personal kupiecki i werkmistrzów fabrycznych.

Ubezpieczeniu nie podlegają natom iast: 
wszyscy urzędnicy w służbie dworskiej lub pań­
stwowej, daiej osoby, wykonujące pracę fizyczną 
bezpośrednio przy produkcyi płodów i towarów, 
przemysłowi, rolniczy, górniczy i leśai robotnicy 
i uczniowie robotniczy; wreszcie osoby, objęte 
ustawą o służbie domowej (czeladzi domowej). 
Ewentualne kwestye sporne, kto winien być za­
liczony do podlegających temu ubezpieczeniu, 
rozstrzyga władza polityczna dotyczącego powia­
tu. Ministerstwu przysługuje prawo wykluczenia 
pewnych grup z powyżej określonych kategoryj 
od obowiązku ubezpieczenia. Ubezpieczeń.* nie 
podlegają dalej: 1) mężczyźni, którzy dopiero po

NA G A Ł Ą Z C E
powieść przez PIERRE de COULEVAlN.

(Ciąg dalszy.)
— Śliczny tam dom w stylu Ludwika X III. 

Od dziesięcin lat spędzam cały październik u 
przyjaciół moich w Yonoray. Raz w czasie wy­
cieczki pokazywali mi opodal leżące Rouziers.

— Ciekawa rzecz — wtrącił sir William Ran 
dolph. Gotowiśmy odkryć jakąś nić łączą­
cą nas.

Nie dziwiłoby mnie to wcals, spotkania 
wspólne w świecie często bywają z góry prze­
znaczone.

Dzwonek wzywający na śniadanie zadźwię­
czał w tej chwili, podałam dłoń mojemu towa­
rzyszowi.

— Do widzenia, nieprawdaż?
— Jeżeli pani pozwoli, przedstawię jej lady 

Randolph dziś popołudniu.
— Przyjemnie mi będzie ale komu ją 

pan przedstawi? — pani de Myires czy Jean 
NoeFowi?

Sir William spojrzał na mnie, zawahał się 
i rzekł z odcieniem ironii.

— Żonę moją przedstawię pani de Myires, 
która gra w bridga’a i w domino, Jean Noel’a 
zaś zachowam dla siebie, jeśli pani przystaje.

— Ali right.
Przerwaliśmy rozmowę — udałam się do 

mojego pokoju, nieco zaniepokojona doznanem 
wrażeniem, że albo coś się stało, albo stanie się 
w krótce. Czy na to byłam przysłaną do Cannes, 
by poznać ten niezwykły umysł ?

Cannes.
Zaprzyjaźniłam się więc z państwem Ran­

dolph. Dziwnie się czasem składa zbliżenie dwóch 
istot I

Idąc czas dłuższy wręcz przeciwnemi ścież­
kami, dążą do tego samego punktu, spotykają 
się wreszcie. Tysiące okoliczności zbliżają je  nie­
znacznie, ale wytrwale. Udzielają sobie wspólnie 
wrażeń, wlewając w duszę odrobinę własnej 
substancji, tworzącej dźwięki wzajemnej harm o­
nii. Państw o Randolph, o których istnieniu nawet 
nie wiedziałam przed dwoma tygodniami, znają 
już matkę moją, poatać świetlaną, której pamięć 
opromienia mi życie, znają ojca mojego, moich 
zmarłych, moich przyjaciół. Opowiadałam im o 
mojem dzieciństwie, o mej młodości, względnie 
o mojem małżeństwie. Instynktem wrodzonym 
naturom delikatnym, odgadli, że w tym okresie 
mojego życia tkwi bolesny cierń — nie pytali

! mnie o nic. Zdaje mi się, iż odtąd dzielić będą 
radości moje i smutki 1 Miło mi i przykro zara- 

j zem, to też zazdrośnie strzegę samotności i nie- 
j zależności mojej. Oni również nie uważają mnie 
! za obcą, opowiadali mi o najstarszym synie 

zmarłym w Indy ach, o córce zamężnej, o trojgu 
wnuczętach, o najmłodszym synie Klaudyuszu, 
o Simley Wall, starej rodzinnej siedzibie. Znam 
nawet nazwy icb psów domowych. Sir William 
stoi na czele znacznego przedsiębiorstwa węglo­
wego i posiada w dobrach swycb kopalnie węgla. 
Robi on wrażenie olbrzymiej siły. W towarzy­
stwie jego doznaję złudzenia jakiejś męskiej 
opieki. Musi mieć silną wolę, jako  prawdziwy 
pan w domu. Rozwinięta choroba sercowa, uła­
godziła zdaje się tę potężną naturę. Chwilami 
rozdęte nozdrza, zaciśnięte usta zdradzają w star­
cu konającego lwa. Znać w tej silnej męskiej 
duszy uduchowienie, które u Anglików wytwarza 
biblia. Różni się ono zupełnie od uduchowienia, 
które spotyka się czasem u młodych a zmysło­
wych Francuzów, które w końcu wiedzie ich do 
klasztoru. Sir William lubi namiętnie przyrodę, 
kwiaty, zwierzęta. Astronomię przekłada nad 
wszystkie nauki. Urządził sobie w parku obser- 
watoryum.

Podczas wieczornej przechadzki naszej na 
werandzie, kieruje on zwyczajnie wzrok swój ku

gwiazdom. Zdaje mi się, że tkw i coś niezwykle 
bolesnego w śmierci jego majstarszego syna. 
Przedwczoraj, gdy w rozmowie — nitt pam iętam  
już o czem, powiedziałam, że : życie jest jednak  
piękne, zwrócił się nagle ku m nie z .w arzą wy­
krzywioną i rzekł sarkastyczni*?: „Zyc-i* p»iałoivJ>y 
być pięknem ze swemi bezeceństwami, z ranai u i 
wiecznie Lolącemi! G ! nie, ono nie jest pięknen 
wielką czasem zasługę ma ten, kto nie przeklina 
własnego życia. Jakże się pani n a  nie zapatruje?*

— W ydaje mi się ono cudoem  zbiorowiskiem 
sił działających w sprawie ogólno-ludzkiej. Nie 
nam wszakże sądzić o niem, nie znamy bowiem 
wątku wszechrzeczy — ani też końca wszech­
bytu. Gdy myśl moją lub oko oprę o niskie, 
wstrętne sprawy tego świata, wydaje mi się, ze 
złe zmieni się w dobre, że piękna jest jeno aa  
prawieniem brzydoty — cnota — oczyszczeniem 
występku. Proces przemiany Bogu tylko w ia­
domy.

—JCo do mnie zaś, myślę, ie  wszyscy mamy 
instynkty zwierzęce, które trzeba zwalczać nie­
ustannie. Walka ta jest jednak poniekąd przy­
jemną. Zapatrywanie prawdziwie angielskie. Mo­
że i człowiek wydaje się pani podziwu go­
dnym ?

— Niewątpliwie! bez względu nawet, czy 
pracuje miotłą, czy też dzierży berło ; widzę w

nim pracownika w sprawie Bożej! Uważam, że 
(najmniejszy z prostaczków jest równie potrzebny, 
jako i ja, że każdy włożyć musi swój szczebelek, 
w drabinkę społeczną: może nie jeden upadnie, 
może nawet stoczy się nisko, ale podnieść się 
może i dążyć ku doskonałości i uszczęśliwienia.

— Zkądże to pani czerpie swoje wiado­
mości ?

| — Biorę rzecz ściśle naukowo.
— O 1 piękna mi nauka 1
— Nauka ta przecież — otwarła przedemną 

szt roki;e widnokręgi. Wierzę teraz silnie w obie­
tnic «  błogosławieństwa, z których niegdyś drwi­
łam w moje^ nieświadomości.

  lo g iczn ie  spełnić się m uszą: „Błogoata-
jwieni głodni, albowiem będą nasyceni*.

  Aa»ek'il  wyrzekł mój towarzysz s e p i ­
kiem 'westchnie, niem.

(C. d. u )

MĄCZCE GURGULA należy się pierwszeństwo przed innymi podobnymi przetworami d
albowiem, jak to analizy wykazują, zawiera składniki k o rzy stn ie jsi ™ UU6. UUT«.

Jest wyrobu krajowego i uie jest droższa. Do nabycia w aptekach. Przepis użycia do ikaż- Jej puszki dołączony.

do nas z Prus i z in n ych  ] irajów sprowadzaDemi, 
korzystniejsze do odżywienia dzieci, ji ik wyroby zagraniczne.

 4. „ I „ 1 Th 1  1  ̂ J  i, t i  i -  —
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ukończenia 55 roku życia; kobiety, które po 
40-tym roku życia uzyskały zajęcie lub stanowi­
sko, objęte ustawą n in iejszą; 2) osoby, które już 
z innego jakiego tytułu pobielają pensye na s ta ­
rość lub z powodu niezdolności do p ia c y ; 8) 
osoby, które w chwili wejścia w życie niniejszej 
ustawy już przekroczyły wiek, wymieniony w 
punkcie 1-szym (Do tych odnoszą się dalsze 
przepisy ustawy, które pudamy przy końcu na­
szego streszczenia).

P  o d z i a ł  u b e z p i e c z o n y c h .
Podlegający obowiązkowi ubezpieczenia dzie­

lić się będą na sześć klas, stosownie do wysoko­
ści pobieranej płacy Klasa pierwsza obejmuje 
płace od 600 do 900 koron rocznie; klasa II od 
900 do 1200 k o ro n ; klasa III. od 1200 do 1800 
koron; klasa IV. od 1800 do 2400 koron, klasa 
V, od 2400 do 3000 koron.

Przy obliczaniu wysokości płacy uwzglę­
dnione być m ają tak ie  pobory w naturze, do­
datki kwaterowe, amywaine i funkcyjne. W ar­
tość p^rw szych, a więc poborów w naturze, ma 
być wzięta w rachubę: przy wolnem mieszka­
niu w wysokości 15 procent płacy gotówkowej, 
przy wolnem mieszkaniu ze światłem i opa­
łem w wysokości 20 procent, przy m it-zkam u 
i wikcie w wysokości 38 procent płacy gotów­
kowej.

Tantyemy oraz innego rodzaju remunera- 
oye i gratyfikacye tylko w takim razie m ają 
być douczone do płacy ubezpieczonych jeźli 
wynoszą conajmniej trzecią część tej płacy.

Jeśli podlegający ubezpieczeniu zatrudniony 
jest równocześnie u kilku pracodawców, uwzglę­
dnione ma być jedynie jego zatrudnienie głó­
wne, a więc to, za które pobiera najwyższą 
płacę.

O e 1 u b e z p i e c z e n i a .
Ubezpieczenie następuje w tym celu, aby 

objęte niem osoby uzyskały p ra w o : 1) do renty 
na wypadek niezdolności do pracy; 2) do renty 
czyli pensyi na s ta ro ść ; dalej, do renty dla po­
zostawionej wdowy i do zapomóg na wychowa­
nie osieroconych dzieci, wreszcie do ewentualne­
go jednorazowego wynagrodzenia pozostawionej 
rodziny.

Prawo do renty na wypadek niezdolności 
do pracy, dalej do renty dla wdowy i sierot u- 
zyskuje ubezpieczony po upływie 120 miesięcy, w 
ciągu których płacono wkładki. W arunek ten 
odpada, jeśli niezdolność do pracy, względnie 
śmierć ubezpieczonego, nastąpi rychlej z przy­
czyn, połączonych ściśle z wykonywaną przez 
niego pracą.

W y s o k o ś ć  r e n t y .
Renta dla niezdolnych do pracy ma wy­

nosić w oznaczonych poprzednio klasach : w I : 
180 koron rocznie; w II: 270 k o ro n ; w III: 360 
koron; w IV; 540 koron; w V: 720 koron; w 
IV: 900 koron rocznie. Za każdy rok, w którym 
opłacono wkładki ponad 120 miesięcy, renta ta 
wzrastać będzie: w klasie I o 9 kor rocznie; w 
II o 13 50 kor. w III o 18 kor.; w IV o 27 kor.; 
W V o 36 kor.; w VI o 45 kor. rocznie. Prawo 
do renty na wypadek niezdolności do pracy m a 
każdy ubezpieczony bez względu na wiek. Za 
niezdolnego do pracy nie może atoli byc uw a­
żany ten, kto zdoła jeszcze o własnych siłach 
zarobić kwotę, wyższą od przypadającej ewen­
tualnie na niago renty, luh ten, kto rozmyślnie 
pozbawi się zdolności do pracy lab straci ją  
przy popełnianiu podlegającej ustawom  karnym 
zbrodni. Natomiast ich rodzinom może być ewen­
tualnie przyznaue powyżej określone zaopa­
trzenie.

W ypłata renty rozpocznie się z pierwszym 
dniem miesiąca, następującego po utracie zdol­
ności do pracy, względnie po jej zgłuszenia; u 
należących do kas chorych po upływie ustawo­
wego wsparcia, z tych kas pobieranego. W ypła­
ta kończy się ze śmiercią pobierającego rentę 
względnie w chwili, gdy ouzyska zdolność do 
pracy.

R e n t a  n a  s t a r o ś ć .
h  iwo do renty (pensyi) na starość uzy 

skuje ubezpieczony po upływie 480 miesięcy przy- 
należeni do ubezpieczenia, także w razie, gdyby 
nie był jeszcze zupełnie niezdolnym do pracy. 
Renta na starość obliczana będzie tak samo, jak  
renta na wypadek niezdolności do pracy, to zna­
czy, że będzie o tyle dpdatków rocznych według 
klas wyższa od sumy najniższej, przez ile lat 
opłacano wkładki ponad pierwsze 120 miesięcy. 
W klasie I  zatem po opływie 480 miesięcy wy­
nosić będzie 180 +  30 razy 9 kor. =  (270), a 
więc razem 450 koron itd.

R e n t a  d l a  w d ó w .
Renta dla wdów wynosić ma połowę renty, 

pobieranej przez zmarłego męża lub połowę kwo­
ty, do której on w chwili śmierci nabył prawo. 
Rentę dla wdów wypłacać się będzie atoli tylko 
w razie, jeśli w dnia śmierci ubezpieczonegr m i­
nął conajmniej rok od ślubu, dalej jeśli małżeń­
stwo zawarte zostało przed 50 rokiem życia 
ubezpieczonego, wreszcie, jeśli wdowa nie żyła 
w sądownie orzeczonym rozwodzie lub separacyi, 
lnb jeśli sam a nie spowodowała śmierci męża 
przez zbrodnię. Z chwilą powtórnego z&mążpójścia 
ustaje prawo do renty.

Z a p o m o g i  d l a  s i e r ó t .
Zapomogi dla sierót wynosić mają w razie 

jednostronnego sieroctwa 25 procent, w razie 
podwójnego (śmierci obojga rodziców) 50 pro­
cent pretensyi, nabytej przez ubezpieczonego 
po 120 miesiącach ubezpieczenia. W y r kość ta 
ulega pewnym zmianom w razie, jeżeli matka 
sierót pobiera rentę wdowią. Prawo do za ­
pomóg ustaje, gdy sieroty ukończą 18 rok 
życia.

J e d n o r a z o w e  w y n a g r o d z e n i e .
Prawo do jednorazowego wynagrodzenia 

■zyskują wdowy i sieroty po ubezpieczonych, 
jeśli ci um rą przed upływem 120 miesięcy ubez­
pieczenia. Wynagrodzenie to ma wynosić 200 
procent kwoty, do której jako do renty ubez­
pieczony uzyskałby był prawo po 120 m iesiącach 
■bezpieczenia. W  razie, gdyby ubezpieczony um arł 
wcześniej t  przyczyn, połączonych ściśle z wyko­
nywanymi obowiązkami, przypada pozostałym 
prawo do pełnej renty (Osobne przepisy ustawy 
regulują pobór rent dla obcokrajowców i osób, 
skazanych na więzienie).

Z w r o t  w p ł a c o n y c h  w k ł a d e k .
Obowiązek ubezpieczenia kończy się z chwi­

lą, w której ubezpieczony występuje z obowią­
zków, określonych w § 1. Osoby takie mają 
prawo żądać zwrotu wpłaconych przez nie 
wkładek wraz z procentami. Kobiety ubezpie 
czone, jeżli występują z ubezpieczenia w cią­
gu 3 lat po zamążpójściu, m ają prawo do

pełnej rezerwy premiowej. W razie przerwy
w ubezpieczenia i odnowieniu go po tej przerwie,
uwzględnia się poprzednio nabyte prawa.

W k ł a d k i  n a  u b e z p i e c z e n i a .
Hny uzyskać prawo do renty, ubezpieczeni 

i ich pracodawcy płacić muszą wkładki (premie). 
Z tych premij tworzy się rezerwa premiowa i 
fundusz gwarancyjny.

Wkładki te wynoszą w określonych poprze­
dnio klasach : w I 6 koron miesięcznie; w Ii 9 
koron; w III 12 koron; w IV  18 kor.; w V 24
koron; w VI 30 koron miesięcznie. Z wkładek
tych płaci ubezpieczony część trzecią, a praco­
dawca dwie trzecie. Po upływie lat 20 wysokość 
tych wkładek może uledz zmianie w drodze u- 
stawodawczej.

Listy z W a; sza *7.
W arszaw a 26 lutego. 

(Sosyaliści a ruchy rola#. Burdy, urządzane przez 
socjalistów na zgromadzeuiaj.h przedwyborczych. 
Wymowne cyfry. Nowa denunoyaeya „Warsz. Dniew 

nika“. Jeszcze o inankletuikaeh.)
Dopiero zapowiadają na wiosnę ruchy ro l­

ne, a  już nasi .polscy* socyaliści obmyślają 
środki, aby je  wywołać naprawdę i wedle możno­
ści podtrzymać. Czytamy więc w różnych ulot- 
rvcL świstkach socyałistycznych różne rady i 
pi. ny, dawane czeladzi dworskiej na prowincji, 
aby ruch rolny przeprowadzili jak  aajintenzyw- 
niej, to znaczy, aby właścicieli ziemskich jak 
najskuteczniej dotknąć i zniszczyć. Rezultat tych 
planów jest, żeby w każdej okolicy utworzył się. 
„rolny komitet strajkowy gminny, złożony z d e­
legatów, po dwóch z każdego folwarku*. Wtedy, 
zdaniem „polskich" socyalistów, ogłodzenie wła­
sności ziemskiej będzie mogło nastąpić w sposób 
prawidłowy a  skuteczny. Jak  przy zrujnowaniu 
przemysłu, co już nastąpiło, tak i przy żarnie- 
rzonem zrujnowania rolnictwa, które w oL>ee 
warunków stawianych przez czeladź rolną, nie 
mogłoby się nadal ostać, cały ten plan jest w 
ostatecznym rachunku samobójczym i dla inieya- 
torów. Skoro bowiem właściciel ziemski upadnie, 
to i zbuntowana czeladź je 3 o pozostanie bez za­
jęcia i chleba. C zyii kubek w kubek to samo co 
z przemysłem.

Tylko na jedno liczyć można: że chlup 
nasz, na ogół biorąc, jest mędrszy i posiada wię­
cej naturalnego rozsądku, aniżeli o bałamucony 
robotnik, zostający przytem pod przymusem i te- 
rorem Chłop ten zrozumie łatwiej, i e  skoro jego 
chlebodawcy zabraknie chlena, to i pracownika 
ten sam ios jp< tkać musi. Być więc może, że się 
socyaliści przerachują i że icn rady tym razem 
nie padną na rodzajną glebę.

Zaznaczyć jednak jeszcze należy, ie  socya­
liści polscy, obmyślający wszędzie najrozmaitsze 
środki, aby sprawie ogólnej szkodzić, pozostali 
na tern samem stanowisku i pod tym względem 
w kwestyi rolnej.

Gdzie tylko oni się pojawią, tam  wnoszą 
ze sobą nieporządek i rozkład. Sami źle i nie­
konsekwentnie zorganizowani, chcieliby dezorga- 
nizacyę podobną szczepić naokoło siebie. Teraz 
w modzie zrywanie posiedzeń przedwyborczych. 
W duiu wczorajszym na jeduem z takich posie­
dzeń na Pradze, na które wtargnęli socyaliści 
(oczywiście zbroja.) przyszło do strasznej burdy, 
zakończonej śmiercią jednego z wichrzycieli, któ­
ry sam siebie przez nieuwagę **slrzelił i na po­
ranieniu kilkunastu ludzi. Socyaliści dokonali 
sw ego; zebrani obradować dalej nie mogli.

Podobne usiłowanie ze strony socyalistów 
na zebraniu przedwyborczem przedmiejskiem nie 
odniosło pożądanego dla ni< h -ezultatu. Jakiemuś 
gołowąsemu reprezentantowi tej dziwnej metody 
wolnośoi i uszczęśliwienia ludu, który wszedł na 
mównicę, pozwolono się wygadać. Gadał oczy­
wiście same nonsensy, przeplatane pustymi fra­
zesami, używanymi (stereotypowo w zastępstwie 
rzeczywistej myśli i logiki. A kiedy skończył, 
wtenczas wykazano m u z tej samej mównicy do 
tego stopDia nicość, głupotę i śmieszność jego 
poglądów, że zastęp „krzewicieli wolności" uznał 
za stosowne wycofać się z zebrania.

Fakt charakterystyczny : w r. 1905 dochód 
akcyzy rządowej z monopolu wódczanego przy­
niósł o 75 milionów rubli więcej aniżeli r. 1904, 
Co stąd wynika ? Ż e  rewoiucya krzepiła swe siły 
przeważnie alkonolem. W  co się obróciły wobec 
tej przekonywującej cyfry owe plany socyalistów, 
aby „zrujnować rząd" przez wstrzymanie się od 
alkoholu ? Śmieszność tycb kalkulacyj wychodzi 
na jaw  z tern większą siłą przy ostatecznym ob­
rachunku.

Polieyjno żand a r tr  ski „W arsz. Dniewnik" 
przypisuje zabójstwo, dokonane w sobotę na oso­
bie dyrektora kol<ii nadwiślańskich, Iwanowie, 
„polskiej agitacyi narodowej*. Denuncyaterski 
organ kresowy, ziresztą typowy pod tym wzglę­
dem, jak  słusznie ów charakter osądził rosyjski 
związek „30 października", obraca kota w wor­
ku. Nie agitacya polska wywołuje te smutne 
a krwawe fak'y, ale ucisk elementu polskiego na 
kolei nadw iślańskiej, szykany urzędników pol­
skich, systematyczne pozbawianie ich chleba, 
rusyfikatorski system , zuptłcie od czasów Hn.rki 
i C-.ói'tkc.ya niezmieniony — są głó. vk i iHrn-; 
przyczyną tych nieszczęść. Wywołane one bywa 
ją  nie przez jak ąś  agitacyę narodową, ale przez 
rozpacz ludzi, przyprowadzonych do nędzy. 
Zresztą, skąd o  tern sądzić może ów kundel 
prasowy, uwiąz any na łańcuchu miejscowej w ła­
dzy i przez nią karm iony? Pomimo, że zabój­
stwa dokonano w biały dzień, na ulicy itiuaej, 
w obec setek przechodniów i w pobliżu kuku 
posterunków policyjnych, zabójca, czy zabójcy, 
zdołali ujść bezkarnie i dotąd nie wykryła ich ta 
cm a niedołężna, dzika a tchórzliwa policya, 

której „Warsz. Dniewnik" jest jaw nym  detekty­
wem. Więc nie m ożna wiedzieć, kto czyn speł­
nił. Denuncyacya jak zatem w tym wypadku po­
łączona z insynuacją . Michał.

Kronika.

dostojnsj pani, której »u wszeehmiar należy się 
nazwa „pierwszej Krakowianki" Hr. Adamowa Po­
tocka przed kilku dniami obchodziła ośmdzie- 
siątą rocznicę urodzin. Sześćdziesiąt lat dobiegk, 
odkąd stało zamieszkała w marach Krakowa. Nale­
żało uczcić taką rocznicę pamiątką, coby była zna­
kiem przywiązania i wdzięczności za tyloletnie prze­
wodnictwo w życiu towarzyskiem, inotytueyaoh do­
broczynnych, w gorliwości i ofiarności, ilekroć sho- 
dziło o utrzymanie religijnych, historycznych i arty­
stycznych pomników i zabytków Krakowa. Powstała 
myśl ofiarowania pamiątkowej rzeźby w bronzie. Po­
mysł, ułożony w Krakowie, oddano do wykonania 
artyście rzeźbiarzowi, p. Władysławowi Grruberskie- 
mu w Paryżu. Jest to portret en haut relief, przed- 
stawiąjący hr. Adamową Potocką, siedzącą w krześle 
z książką w ręku. Nad krzesłem fryz renesaniowy, 
a na nim herby Pilawa i Korczak. Prztz otwarte 
okno widok na Sakiennioa tworzy tło. Poniżej por­
tretu, odznaczającego się podobieństwem i artysty- 
cznem wykonaniem, wyryty napis :

Katarzyn* z BranickicŁ Adamowa Potocka. 
Dzielnego męża podpora i korona,
Rozumem męskim — sercem niewieścieli 
Dla bliższych i dalszych ofiarna,
Życia pełnią i hartem dostojna
Boga — ojozyzny — Krakowa wielka miłośnica.

18 * 6-1909 .
Na odwrotnej stronie wyryte w bronzie nazwi­

ska przyjaciół, składających tę pamiątkę: „Od przy- 
jae'*> i d l . przyjaciół: Kazimierz i Marya ze Skrzyń- 
skica Badeniowie; Eliza z Szembeków Mikołajowa 
Czarnomska; Ludwik i Hcuoryna z Pruszyńskioh 
Dębiccy; Alfonsyna z. Miąozyńsklich Włodzimierzowa 
L. ' uszycks; Adam F dorowicz i Ludmiła Fsdorc- 
wiczówna: Konstanty i Anymiua z Chłaponukioh 
Górscy; Karol i Małgorzata z Lichnowskich Lancko- 
rońscy; Kazimierz i Teresa z Wodzickioh Lubomir- 
scy; Kazimierz i Marya z Chłapowskich Morawscy; 
Zdzisław Morawski; Walery a z Tarnewskich Fran­
ciszków* M/cielska; Jerzy Myeielski; Edward i He­
lena z Pomńskich Mycielscy; Ojcieo Stefan Pawlicki; 
Konstanty i Marya z Januszkiewiczów Popielowie; 
Karol Potksdski; Dominik i Dolores z i ’ Aframonte 
Radziwiłłowie; Maryan i Marya za Skrzyńskich So­
kołowscy; Adam j Marya z Wedzickieh Starzeńicy; 
Zofia z Zamoyskioh Janowa Tarnowska; Stanisław i 
Róża z Branickioh Tarnowscy; Stanisław Tomko- 
wioz; Walery* z Deseffych Ludwikowa Wiudisch- 
graetz: Ludwik Alfred Windiaehgraets; Stanisław i 
Marya z Czarremskich Wodzicoy; Antoni i Ludwi­
ka 1 Żurowskich Wodzicey.

imieniem zgromadzonych przemówił do hr. 
Adamowej Potockiej przy wręczeuiu rzeźny p. Kazi­
mierz Morawski. Wzruszającą była ta ohwiła, gdy 
sędziwa pani, otoczona gronem rodziny, z roz­
rzewnianiem dziękowała obeonym za tak miły i cenny 
objaw przyjaźni i uznania, dopytująe się zarasem z 
najwyźszem zajęoiem o postępy robśt w zamku na 
Wawela, które pragnie jeszcz* obejrzeć.

—  Nowy członek Kola polskiego. „Słowo 
pol.“ dowiaduje aię, że p«eeł polski z Bukowiny 
radca Bohosiewios, ma w tych dniach wstąpić do 
Koła polskiego, aby tern zaznaczyć, ie Bukowina 
dotychczas jest reprszentowana przez Polaka; na 
przyszłoś-* według projektu bar. Gautscha ma utra­
cić tę reprezentację.

— JłUhOWania. Namiestnictwo zamianowało ko­
misarzami nadzoru kotłów parowych: inżyniera Ka­
zimierza Rogozińskiego w Sauoku na powiaty sano­
cki, liski i brzozowski, a adjunkta budownictwz Al­
freda Rojewihege w Rzeszowie na powiaty kelbu- 
szowski i tarnobrzeski.

Sąd powiatowy wyższy w Krakowie zamiano­
wał ofityałów kancelaryjnych: Macieja Piakasa w
Jaśle, Ludwika LarUohz. w Nowym Sączu, Henryka 
Mroczkowskiego w Krakowi*, Aleksandra Bochnaka 
w Ciężkowicach i Jana Rerutkiewina w Krakowie, 
starszymi eficyałami kancelaryjnymi „ad pfcisoaam", 
oraz kancelistów: Adama Józefa Firlicińskiego w
Kętach, Traneiszka Grzywę w Dąbrowie, Jana Gór­
kę w Bochni, Krzysztofa Schwarza w Brzesku i 
Bronisława Franciszka Zysa w Łańcucie, oficjałami 
kancelaryjnymi „ad psrsonans*, a te wszystkich z 
pozostawieniem ich w dotychczasowych miejscach 
służbowych.

K r o n ik a  lw o w sk a .
-i- T erm o m , t r  wskazywał we Lwowie dziś w 

południe 10 etopui C. ciepła w cieniu.
-r- Z p o lite ch n ik i. P. Doliński Jarosław Hen­

ryk z Jezierzan i p. Krzywek) Hieronim Karol z 
Rawy ruskiej złożyli drugi egzamin państwo­
wy na wydziale chemii technicznej w politechnice 
lwowskiej.

-4- Powszechno wykłady uniwersytecki*.
We czwartek, dnia 1 marsa dr. M. Raciborski: O
pochodzeniu gatunków. Zakład fizyczny uniwersyte­
tu Długosza 8. Początek o godzinie 7.

-r Wielkie zajęcie w kołach muzycznych 
lwowskich a niewątpliwie i pośród szerszej publicz­
ności, wzbudziły zapowiedziane na koncercie „Ma- 
ryańskiep,. dzieła Miłosierdzie* kompozycje Feliksa 
Nowowiejskiego. Młody rodak nasz, Warmijezyk, jak 
dotąd, znany jeat przeważnie w Nietnez«ch, gdzie 
stale przebywa. Ulubiony uczeń Brucba prowadzi 
obecnie w berlińskiej jego szkole klasę kompozycji, 
p. nadb kieruje chórem w jednym z kościołów kato­
lickich. Niemcy nazywają Nowowiejskiego „nałogo­
wym zdobywcą konkursowym", albowiem j u r y  
Londynu, Berlina i Warszawy, przyznały mu *zereg 
nagród (między temi dwie premie im. Mayerbeera 
po 4.500 marsk, jedną im. Paderewskiego i inne).

Do najceln..jszych dzisł naszego artysty należą 
Oratorya: „Syn Marnotrawny", „Łnaleziesie św.
Krzyża" (przeznaozone dla Lwowa na rzecz budowy 
kośoioła św. Elżbiety). wQuo Vadis“ (sapowiedziane 
wFilh. warsz.), dwa konoerty symfoniczne, wreszcie 
głośne już zagranicą „Swaty polskie*, które pozna­
my właśnie w piątek. W tej ehwili keśczy Newo- 
wit,.ki trzyaktową operę pt. „Bussola", osnutą na 
tls włoskiem.

Oprócz „Swatów" usłyszymy jeszoz* w kou- 
'o piątkowym trzy chóry: „Ufajcie", „Orzeł

biały*

K r o n i k a  k i j o w a .
Starornslnl dem asku ją  „U kraińców ". Przed 

kilkoma dniami była u ks. metropolity Szeptyckiego 
Jeputaoya tow. „Russkaja rada", oelem złożenia mu 
podiiękewania za wydauie ostatniego listu pasterskie­
go, ora* za udział metropolity w deputacyi ruskiej 
u cesarza. Z tego powodu „Diło* zaatakowało sta- 
rorusinów, zarzucając im „czołobitność i łapoiizauio" 
i pisze między innymi: „Baikruci polityczni prze-
wącnali. że po wprowadzeniu reformy wyborczej po­
winna się skleeić nowa partya klerykalna w tym 
celu, aby pod pokrywką obrony cerkwi przed „ra­
dykalizmem* i „socjalizmem* ocalić szlachecko-pol- 
ski rógime w Galicji wschodniej. Gra idzie o to, 
aby z zaprowadzaniem reformy nie dopuścić do par­
lamentu ludzi „ostrzejszego tonu", leci wprowadzić 
tam ruskich oportunistów, którzy będą działali soli­
darnie z kierującą w kraju partyą polską. Nasi 
moskalofilscy astronomowie bardzo bystro zoryento- 
wali śię w tych nowych zjawiskach na nieboskłonie 
galicyjskim i czepiają się zawczasu oburącz poły 
metropolity w tej nadziei, że im się uda przy zmia­
nie stosunków wprowadzić do parlamentu choó kilku 
swoich mameluków*.

„Haliczanin", powtórzywszy te słowa, nazywa 
je „partyjną brednią", „oszczerstwem człowieka, 
który w swej przewrotaości doezedl do szaleństwa", 
i wytyka narodowcom, że to właśnie oni w latach 
1882 i 1890 posługiwali aię „łapoiizaniem" 1 „opor­
tunizmem*. Ostatnie napaśoi w „Dile" skłaniają 
organ st&roruski de „zdarcia maski 1 teraźniej­
szego kierownictwa 
cznej “

partyi uacyonalno • demokraty-

L trów, dnia 28 lubego 1906. 
K a le n d a r a y B
W e o zw artek  1 m arca  A lb ina B. — Gr. k a t. 

P a n fy ja  M. — K ai. slow . Budzislaw.
W schód słońon  6'51 zachód 5-86.
W  p ią tek  2 m a rc a  S ym plieyu łza . — Gr. k a t. 

F te o d o ra  M. — K ai. fv“ow. R adosław .
W schód  słońca 8 49 z - ;  h o l  6 8a  
W  sobotę  8 m a rc a  K an eg n n d y  K. — G r. ka t. 
ap . rym . — K ai. słow. Sławomifa. 

schód s ło ń ca  6'47, zachód  6 40.
Lwa

— Hołd hrabinie Adamowej Potockiej.
W Krakowie w pałacu pod Baranami odbył się 
odegdaj, jak donosi „Czas*, piękny akt złożenia hołdu

i „Hymn polski , utwory bardziej popularne, 
dedykowane przez twórcę „Drogiej ojczyźnie Polsce*.

-r Pollcyant stanisławowski okradł zło­
dzieja Policya lwowska aresztowała wczoraj w je­
dnym z żydowskich hoteli przy ulicy Rzeinickiej 
dwóch młodych ludzi: Leona Wiśniewskiego parob 
czaka wiejskiego i Zenona Diakowa dorożkarza sta­
nisławowskiego. Wiśniewski przyznał się, że ukradł 
swemu ojczymowi, M. Zabłockiemu, rolnikowi w Ty- 
merowcach 610 kor. i z tą sumą uoiekł do Stani­
sławowa. Tam po dwóch dniach spotkał go poli- 
cyant i przeprowadziwszy z nim krótkie dochodzenie, 
wydarł mu 140 kor, nakazując mu uciekać, aby o- 
czy jego więeej go nie widziały. Wówczas Wiśniew­
ski, dobrawszy sobie de towarzystwa owego Diako­
wa, uciekł do Lwowa i tu dostali się obaj w ręce 
policji.

„Halicz." pisze, ie „Ukraińcy" nie bez powa­
żnych przyczyn irytują się z powedu bytności depu­
tacyi wspomnianego towarzystwa u ks. metropolity, 
bo .dzisiejszy ster naeyou.-demokratycznej partyi 
przeszedł w ręce radykałów i eocyalistów, którzy 
ebcą uehylió duchowieństwo nietylko od przewodze­
nia narodowi, aie i od udziału w polityoznych apra- 
wteh narodowych". Plany meuerów ukraińskich po­
krzyżował udział biskupów w dDputaeyi wiedeńskiej 
i dlatego na żadnym z wieców „ukraińskich* nie 
wyrażono biskupom podaięki za ich czyn.

Dalej powołuje się „Halicz." na słowa, jazie 
jeden z narodowców galicyjskich zamieścił w ki­
jowskiej gazecie „Hromadźka dumka*. Wyśmiano 
tam i deputacyę i jej cel i powiedziano, że ona po­
jechała do Wiednia „aby robió konkurencję polsko- 
s?1 icheokim politykom", podtrzymać „leg°ndę o do­
brej woli cesarza i rządu centralnego"; w ogóle czyn 
deputacyi był „przykrym zgrzytem żelaza po szkle 
w krzepiąoym, teraźniejszym ruchu naroónym w Ga­
licji* —  a wszystko dlatego, ponieważ w akeyi u- 
ezestniczyli i biskupi.

„Halicz." pisze; „Kto dzisiejszy ruch na rzecz 
reformy wyborczej w Galieyi uważa lub chce uwa­
lać za rezultat „praoy partyj demokratycznych i so­
cjalistycznych" i nadać ma kierunek socjalistyczny, 
temu, rozumie się, nie jest na rękę udział w nim 
żywiołów wprawdzie demokratycznych, locz nie »oey»- 
listycznych*.

Następnie przytaczs „Halici." ssereg faktów na 
dowód, że „teraźniejszy zarząd partyi nacyon.-damo- 
kratycinej, korzystając z usłng krótkowidsących księ­
ży, starał się i siara nadać dzisiejszemu menowi 
narodowemu chaiaktei socjalistyczny i tym sposc 
bem przygotować grunz pod dalszą agitacyę socjali­
styczną*. Dziennik pisze o zborach w Bncz&czu, 
zwołanych przez księży i ndiiale socjalisty, Moslera 
podczas spaceru niesiono dwa cierwone estandary. 
W Tarnopolu urządzili wiec prof. Koleasa pospołu 
z socjalistą Stróżom, W  Stanisławowie przemawiali 
par. Barysz i pos. Huryk w najlepszej karności z 
żydem socjalistą Seinfeldem i Ludwigiem. W Prze­
myślu pod wodzą parocha Z&charyasiawieta mieli 
„pouczenia* socyaliści LiebermaDn, Wityk, Me- 
łeń itd.

„Halicz*, wyiwany „zdarł maskę" z „Diła" 
i wykazał, że priewódcy partyi narodowieckiej łączą 
się z wrogami cerkwi i kończy przysłowiem ludo- 
wem: „Kto so psamy lahąje spety, tot s błochamy 
wstaje".

Więzienie itan is łąw o w sk ie  „Słowo pol­
skie" zamieszcza dziź następujące sprostowanie: 7*
źródła wiarygodnego upoważnieni jesteśmy do zazna­
czenia, że wuzorajszy telegram ze Stanisławowa o 
nieporządkach ujawnionych w jednem z tamtejszych 
więziiń, nie dotyczy „Zakładu karnego*. Niedawno 
dokonana wizytacja ministsryalna tego zakładu zna­
lazła w tym zakładzie wzorowy ład.

Z D ębicy pissą nam : Wśród licznych, jak
na tutejsze miasto, towarzystw, zacząwszy od K a­
syna, Sokoła, a i  do „Pomocy przemysłowej" zajmn- 
js Tow. „Bursy" czwarty rok istniejące, poczestne 
miejsce. Cel jej zwłaszcza tntaj, gdzie brak odpo­
wiednich pomiesaczeź dla studentów jest bardzo 
ważny: dawać za skromną zapłatą utrzymani* i 
opiekę ubogiej młodzieży gimnazyaluej. Liczba wy­
chowanków Bursy wzrastała z każdym rokiem, 
obecaie jest ioh 68. Zarząd Bursy, postarawszy się 

pożyezkę, już w pierwszym roku nabył realność, 
przed i okiem zaś stanął obok dawn go budynku bez 
piętra, nowy, odpowiedni gmaoh piętrowy za nową, 
znaceniejszą pożyczko. Dębica doczekała się potem 
pięknej uroczyetośei. D. 18 czerwca z. r. przybył 
ks. biskup tarnowski Wałęga — udzielił młodzieży 
św. Sakramentów, Ołtarza i Bierzmowania, pokrzepił 
i podniósł ducha młodszych i starszych, poświęcił 
Bursę ku chwale Boga i dobru ojczyzny. Towa­
rzystwo Bnrsy wdzięczne za hojny dar i ciągłe po­
parcie, mianowało kc. biskupa Wałęgę członkiem 
honorowym. Pamiętają i udzielają subwencji dę­
bickiej Bursie: sejm, okoliczne rady powiatowe, 
Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń w Krakowie, To­
warzystwo wzaj. kredytu i Towarzystwo handlowe 
w Dębioy, a dalej popierają ją ks. biskup tarnow­
ski ■ duchowieństwem, prezes Bursy Edward hr.
Raczyński i inai członkowie większemi i mniejszemi 
ofiarami, aby mogła sprostać zadaniu, uporządkować 
■woje finanse, lwłatzcza umorzyć dług około czter­
dziestu tysięcy koron, Do protektorów swoich zalicza 
Bursa takie starostę Kazimierza Jagoszewskiego, 
który od peczątku był jej wiceprezesem aż do
stycznia, w którym to czasie przeniesiony został do 
Lwowa. Gdy uriędnicy i obywatele pragnęli go po­
żegnać uoztą odmówił, a polecił ich życzliwości 
Bursę. I wtedy komitet zebrał od urzędników i od 
obywateli powiatu ropczyokiego 400 kor. i przesłał 
je Bursie jakc dar pamiątkowy. Za ten dai składa 
zarząd Bursy tak inicjatorowi jak i komitetowi, 
oraz wszystkim ofiarodawcom strdeezne „Bóg za­
płać!" Nadzwyczajne walne zgromadzsnie Bursy
zamiauowało p. starostę JagosztwZaiego członkiem 
honorowym, nowym zaś wioeprezessm obrało dr. Ni­
kołaj* hr. Reya l Przyborowa.

Kronika powszechna*
§ Bi ] a  dw oru  odbył się wczoraj w Wiedniu. 

Jak telegrafują z Wieduia, na bal przybył dwór, mi­
ni Arowie, ciało dyplomatyczne i inni dygnitarze. W 
czasie tańców cesarz rozmawiał dłużej z JE . Woj­
ciechem hr. Dzieduezyekim i hr. Sylra-Tarouca

z hr. Franciszkiem Thuuem, a więc z przywódcami 
tych stronnictw, które się nie zgadzają na reformą 
wyborozą w duchu projektu Dr. Gautscha. Następnie 
rozmawiał cesarz z ministrem rolnictwa, Buąuoy, a 
w końcu z p.ezefcem ministrów węgierskicn br. Fe- 
jerwarym.

§ W A bbazyt bawią pp.: Bolesław Niedzielski 
z Koziny, Szczęsny Iinicki ze Lwowa, Cecylia Tu- 
stauowska i Marya Redke z Oskrzssmiec. Eugeniusz 
Macieliński z Czeruiowiec, M. Hordyóski z Jarosła­
wia, Adam Szołajski z Krakowa, Helena i Janina 
Zakrzewskie z Wiktorowa, dr. A. Kulozyeki z Kra­
kowa, S. Kruczkiewicz z Białej, inż. Wacław Pie- 
traszewicz z Królestwa, Anna Świeżawska z Kró­
lestwa, Tadeusz i Helena Kielczewscy z Królestwa, 
dr. Stanisław Stępiński z Krakowa, Damian Udrycki 
z Łukowicy, Józef Koronowiez ze Lwowa, Piotr 
Mokrski z Sopierzye, Zofia Marynowskt z Tymowio, 
Helena Dembicka z Sambora.

§ Ojciec Gapon. Rosyjski związek robotniczy 
ogłasza w petersburskiej „Rusi", że pogłoeki, ubli­
żająco czci Gaptna, są zmyślone. Nisprawdą jest, ja­
koby Gapon na eele robotnicze otrzymał od Witteg*
20.000 rs. i nieprawdą jest, jakoby tę kwotę sprze­
niewierzył.

W dzienniku „Russkoje Słowo* niejaki p. 
Symbirski zabiera głoe w sprawie siotuików po­
między Wittem a Gaponem. Twierdzi on, i* ma 
liczne materyały, które udowodnią, że takie itosnnki 
istotnie istniały do d. 17 października s. r. Jakkol­
wiek Gapon nie spotkał się osobiści* z Wittem, to 
przecież stosunki były utrzymywane przez pośredni­
ków. Pieniędzy Gapen od Wittego dla eiebi* nie 
wziął, był on zanadto mądry, aby wpaść w tego ro­
dzaju pułapkę. Nie potrzebuje on zresztą iadnyeh 
zasiłków piouiężnyeh, gdyż otrzymuj* iporo pieniędzy 
od robotników angielskich, natomiaet Gapen wziął 
pieniądze dla robotników rosyjskich, aby nieść po­
moc najbardziej potrzebującym. Wprawdzie eo do 
tego rodzaje stosunków pieniężnych pomiędzy Gapo­
nem a rządem można mieć różne zdanie, le^s w 
każdym razie Gapon osobiście jest czynny.

S Z&iuo-dowauie sekreta/za poselstwa. Z 
Brukseli donoBzą: Syn tutejszego naczelnego konenla 
z Chile, Karol Waddingion, zamordował w sobotę 
kilkoma strzałami z rewolweru sekretarza poselstwa 
Palnaceras’a. Zabity był zaręczony ■ córką naczel­
nego konsula; od kilkn jednak dni stosunki między 
narzeozonymi stawały się coraz ozięblejsze. Młody 
Waddington chciał pc iścić siostrę, która pokochała 
bez wzajemności 21-letniego sekretarza ambasady 
Ojciec narzeczonej, konsul Waddington, ogłosił w 
dziennikach zapowiedź wkrótce nastąpić mającego 
ślubu córki. Uczynił to bez wyraźnego zezwolenia 
młodego Palnacerasa oraz jego ojca, *o wywołało 
jeszcze większo nieporozumienia między obydwiem* 
rodzinami. Winnego zbrodni morderstwa, młodego 
Waddingtona, jeszcze nit uwięziono, ponieważ jest 
poddanym obcego państwa. Po załatwieniu jednak 
formalnuści dyplomatycznych będzie musiał konsul 
Wadamgtoi wydać syna w ręce sprawiedliwości.

Z m arli.
Anna hr. Krasicka, córka Ignacego i Elżbie­

ty i  hr. Zamoyskich hr. Krasickich, przeżywszy lat 
20, igaała 13 lutego br. w Kairze. Zwłoki jej po­
chowane w grobowcu w Bachóreu d. 26 bm. Ciężko 
zbolałym rodzicom, serdeczne wszyscy okazują współ­
czucie.

B e p e r t n u  lw ow aktotfo  t e a t r u  m i e | i * i e | t .
W e czw artek  „ L o h en g ń a"  W agnera . W ystęp  A l. 

B androw sh ieąo , H eleny O leskiej, M. B oyei, J  Szy­
m ańsk iego  i J .  Ja ro m in a .

W  p ią tek  „W ujnszek  W a n ia "  Czechowa.
W  sobotę „ T ra v ia ta “ V erdi’ego, w y stęp  M ary i 

B oyer i  A u g u s ta  D ianni.
W niedzielę  po poi, „Ł apow n icy"  O strow skiego, 

w iecz. „S rm son  i D alila "  S ain t-S aensa, w y stęp  Al. 
B androw skiego, H e len y  Oleskiej, J .  Szym ańskiego i 
J .  Jerom ina.

'Ł  v n 9 p f f o  A w i a t a ,
B erlin . Wczoraj popołudniu odbył się w sali 

elektoralnej ślub cywilny ks Eitla Fryderyka z księ­
żniczką Zofią Oldenburską, poczem w kaplicy zam­
kowej nastąpił ślnb ewangelicki. Gdy nowożeńcy za­
mieniali pierścionki, dano 36 strzałów atmatnioh.

Bruksela. W Oharleroi i Leodyum nastąpiły 
skutkiem oberwania się ohmury, powodzi* i wyraą- 
dziły wielkie szkody. W licznych miejscowościach 
komunikacja przorwana. W Ohatelet utonął* pięcioro 
dzieci przewoźnika.

F*ryż. Defraudant Galley został zasądzony na 
7 lat więzienia i zwrot znalazionyeh przy nim
585.000 franków. Towarzyszkę jego, llertlli, uwol­
niono.

P s r j i  Podczas wosorajszego peohodu karna­
wałowego na bulwarach i w dzielnicy łacińskiej 
aresztowano około tysiąca ludzi za rozmaite wykro­
czenia. Przy wielu z nich znaleziono broń i paszki 
napełnione pieprzem,

T an au ariw a  (Madagaskar). Trąba powietrzna 
zniszczyła do szczętu wieś Muchanoro. Wiele osób
zginęło.

W w  p o w l e i r s a .  Spraw ozdanie cen tra lnej s ta ­
c j i  m eteorologicznej we W iedniu  i aa s try ack io b  kolei 
państw ow ych . D nia 27 lu tego  190G r. o go d i.  7. 
rano . C zerniow es + 0 8 ,  T arnopo l— —. Lwów 
Skole —•— Przem yśl — . Ja ro s ła w  + 9 2 .  T arnów  

. Nowy Z agórz — Kr aków + V 3  T ra g e  + 8 9  
W iedeń + 2  4 Sem m ering —3-2 B udapeszt +2-4. Isobi 
+ 4 0  RiTa + 6 8  T rypsi + 7  8 C elsycsza,

Gal. Tow. kredytowe ziemskie.
Czterdzieste trzecie ogólne zgromadzenie 

delegatów gaiic. tow. kredytowego ziemskiego 
rozpoczęło tw e .hrady we Lwowie dziś przedpo­
łudniem w san pwsiedzefi gmachu towarzystwa. 
Zagaił je, przy ko.oplecie 74 członków, prezes 
rady nadzorczej p. Stanisław B r y k c z y ń s k i ,  
poświęcając na wstępie wyrazy żałobnego wspo­
mnienia dwom zmarłym członkom tow.: śp. m ar­
szałkowi ziemi sanockiej Włodzimierzowi Trusko- 
laskiemn, który od r. 189? był zast. dyrektora 
towarzystwa, oraz śp. Gustawowi Strawińskiemu, 
delegatowi ziemi husiatyfiskiej. Przedstawiwszy 
następnie komisarza rządowego W łodzimierza hr. 
Łosia, zauważył odnośnie do przedłożonego sp ra­
wozdania z czynności tow. w r. ubiegłym, że 
mimo niepewnej sytuacyi politycznej, mimo zwyż­
ki stopy procentowej, zwłaszcza w Niemczech, 
kurs listów zastawnych tow, uległ tylko bardzo 
nieznacznej zniżce, a powtóre, iż chociaż udzie­
lono w roku ostatnim 16,000.000 kor nowych 
pożyczek, wykaz egzekucyi sądowych i polity­
cznych zmalał, również zaległości ratalne są 
mniejsze c ćwierć miliona kor., co świadczy z 
jednej strony o większej oględności przy udzie­
laniu pożyczek, a z drugiej o skrupulatności 
członków w wypełnianiu zobowiązań.

Przystąpiono z kolei do wyboru przewo­
dniczącego zgromadzenia. Został nitr p. August

Jtowo otworzony jtiagazyn & golesław głocki I u / A u /  III  P h n r a * P 7 V 7 n a  f i  Ak»demieklej) poleca: P łó tn a ,  B ie l iz n ę  s to ło w ą ,  
t»W UW ) U l. V ł l i u r 4 < u y i . l l d .  U P o i d e ł ,  W y r o b y  T r y k o to w e , B ie l iz n ę  m ę s k ą ,

Z efiry , P e r k a le ,  O acfordy.
Ceny um iarkowane. — T ow ary przedniej jak o śc i. — W ybór wielki
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O  o r  a  y s k i ; zust. przewodu, obrano p. Józe­
fa dl ę c i ń 8 k i e g o. Po przyjęciu protokołu 
czynności poprzedniego zgromadzenia, oraz wnio ■ 
aków rady uadzorczej co do uzupełniających wy­
borów kilku nowych delegatów i ich zastępców, 
odczytał p. Konopka, jako sprawozdawca komi- 
syi rewizyjnej, sprawozdanie tej komisyi o czyn­
nościach dyrekcyi i zamknięciu rachunków za
1905 r., kończąc je następującej treści wnioska­
m i: Bilans za r. 1905 zatwierdza się. Za admi- 
nistr. majątku tow. od 1 stycznia do końca gru­
dnia 1905 udziela się dyr. absolutoryum. Z a od­
powiednią adminiatracyę funduszu rezerwowego i 
właściwe zarządzanie sprawami tow. wyraża zgro­
madzenie dyr. uznanie. Z czynnej zwyżki r. 1905 
wynoszącej 217.468 k. przeznacza się: do fund. 
możliwych s tia t 60.000 k., do fund. emerytal.
20.000 k., do fund. rezerw. 137.468 k. N arem u- 
neracyę urzędników i wsparcia dla urzędników i 
sług tow. przeznacza się dyr. fund. dysp. na r.
1906 w kwocie 10.000 K llpoważnia się dyr., 
aby w b. r. użyła odsetea fund. emeryt, na czę­
ściową wypłatę em erytur, a tylko brakującą 
jeszcze kwotę pokryła jako wydatek administi. z 
dochodów tow. Poleca się dyr., aby na najbliż- 
azeui ogólnem zgromadzeniu przedłożyła projekt 
zmiany § 78 statutu w tym kierunku, aby do­
zwolone lokowanie funduszu rezerwowego tow. 
w listach zast. banku austro-węgierskiego rozsze­
rzone zostało do wysokości dwócn milionów k. 
Zanim zmiana ta nastąpi, upoważnia się dyr. do 
ulokowania fund-, przeznaczonego na pokrycie 
strat, w listach zastaw, banku austro-węgier ■ 
skiego.

Nastąpiła dyskusya. Pierwszy zabrał w niej 
głji prezes dr. K r  a  j  ó s k i. Mówca podn.ósł z 
naciskiem, że rczwój "tow. jest stały i bardzo 
pomyślny, zaczem idzie coraz większe zaufanie 
do listów zastawnych, emitowanych przez tow a­
rzystwo kredytowe ziemskie. Nawiązując do ru­
chu społecznego, objawiającego się obecnie w 
Gaiicyi i do grożącego strajku rolnego, zapewnił, 
ie  rada nadzorcza tow. nędzie wszelkiemi siłami 
starać tię, by wielka własność nie ucierpiała z 
powodu braku robotników. Wspomniał dalej dr. 
K raiński o dwutygodniowym pobycie gości z 
W arszawy, radcy dyrekcyi głównej tow. kredyt 
ziemskiego w W arszawie p. Jan a  Załuskiego z 
Jwom a buchalterami, celem bliższego zapoznania 
się z wewnętrznym łosiem spraw tow. ) wpro 
wadzen a ewentualnych zmian w urządzeniach 
warszawskich.

P , R u d r  o f zażądał naprzód zwołania posie­
dzenia poufnego, n& któremby mógł zająć się 
szerzej sytuacyą polityczną w kraju, w dalszym 
ciągu zaś poczynił szereg uwag odnośnie ao 
przedłożonego sprawozdania. Sprawozdanie to 
omawiał także p. Wł. G n i e w o s z ,  domagając się, 
by dyrekeya mniej starała c.ę o powiększenie do­
chodów, a raczej o ulgi dla członków. Zauważył 
też mówca, że p&rceiacya przybrała w kraju 
zbyt szerokie rozmiary. P . M ę c i ń s k i ,  poruszając 
raz jeszcze sprawę zaległości ratalnych, stwier­
dził również, że zmniejszenie się ich jest obja­
wem wysoce pomyślnym. Zwiększenie się rucha 
parcełacyjnego uważa za naturalne i me widzi 
w nim niebezpieczeństwa. Następn.e szerozo um o­
tywował p. Męciński wniosek przejścia do po­
rządku dziennego nad jednym z wniosków ko- 
m.syi rewizyjnej, a m. ano wicie nad tym, którym 
komisya domaga s'ę wypłaty em erytur z odse­
tek funduszu emerytalnego. P. Męciński żądał 
m.anowicie, by odsetki te wcielić do iunduszu i 
nie naruszać go, gdyż powinnien on wzrastać 
jak  najprędzej i jak najwyżej.

Prezes dr. łodzimierz K o z ł o w s k i  wyraził 
zadowolenie z powodu zmniejszenia się zaległo­
ści, przyczem zauważył, że zupełne ich wyrówna­
nie nit byłoby dla tow. korzystne, gdyż odpadły­
by dochody z odsetek zwłoki Przestrzega dalej 
m&wca przed zbytniem. oszczędnościami, w szcze­
gólności występuje ^rzeeiw głosom, domagającym 
się zniesienia posady trzeciego dyrektora. Wobec 
bowiem ciągłego wzrostu agend towarzystwa, po 
sada ta  jest konieczną. Kończąc wyraził nadzieję, 
te  proroctwa o grożącej ruinie większej własno­
ści ziemskiej, proroctwa, powstające z powodu 
wzrostu parcelacyi, nie ziszczą się.

Przemawiał leszcze krótko p. Gniewosz oraz 
w odp /siedź, prezes dr. Kraiński.

Na tem przerwano obrady o 1 popołudniu;
d&iszy ciąg o 4 (poufne) względnie o 6 (jawne).

Z K R A K O W A
(Telefonem i pocztą.)

— W Krakowie przed zwyczajnym trybuna­
łem rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw dzie­
więciu młodym ludziom przeważnie uczniom wyż- 
nyoh kia. krakowskich szkół średnich, oraz z Kró­
lestwa polskiego, oskarżonym o zbrodnię gwałtu pu­
blicznego i występek zbiegowiska. Według aktu o- 
skarżenia, unia 20 stycznia, gdy odbywała się za­
bawa w hotelu saskim, niektórzy z obwinionych tam 
wtargnęli i domowuikom gwałt wyrządzili, inni zaś 
udaremniali działalność organów policyjnych i nie 
stosowali się do ich rozkazów. Jeden z obwinionych 
jeat także oskarżony o oszustwo, gdyż zrazu poaał 
w miejsce > rego nazwiska, nazwisko Józefa Wąsa. 
ODwinieni me poczuwają się do winy i opowiadają, 
że po pochodzie patryotycznym przyszli ua schody 
hoteln i oświadczyli, że w rocznicę powstania stycz­
niowego nie wolno się. bawić. Inni zaś, będący na 
dole, nie stawiali żadnego opora zarządzeniom poli­
cji. Członek komitetu zabawowego p. Juliusz Jejde, 
słuchany jako świadek, zeznał, ie  młodzieńcy nie 
wta gnęli do sal , lecz tylko byli na korytarzu, a 
niektórzy z nich wołali: N'e wolno się bawić. Zaba­
wa była urządzona w przeddzień rocznicy powstania, 
a dochód przeznaczony był na rzecz rannych i gło­
dnych w Królestwie polskiem.

Po przeprowadzeniu rozprawy ogłoszono 
di i wyrok. Osk. kijow skiego zasądzono na 8 dni 
■w"eg„ aresztu za przekroczenie podania fałszywego 
nazwiska we >ec organów policyjnych. Osk. Klapę 
uwolniono. Resztę oskarżonych zasądzono na areszt 
od 3 di 5 dni za występek zbiegowiska i pnft-ftr*v- 
ozenie obrazy straży policyjnej. Dwu zasądzonym 
Mmioiuiono karę aresztu na grzywnę

Aresztowano w Krakowie Wawrzyńca Ko- 
tlińsl itgo, lal 31, dzierżawcę ogródków i bufetów, 
zbiegłego ze Lwowa w oatatmch dniach listopada 
z. r. Przyznał się on, że we Lwowie od różuych o- 
sób, np. Fuchsa, Dyczkowskiego i innych, wyłudził 
przeszło 1 000 kor. Poszukiwany był także przez 
sąd obwodowy w Bzeszowie,

Z W A R S Z A W  ST.
(Pocztą.)

-— .Słowo warszawski*11 ogłasza okólnik kon- 
systorza rzym. kat. do duchowieństwa archidyeoezyi 
warszawskiej,’ zawiadamiający, że /asuspendowano
„a dirinis“ 18 kapłanów, którzy przyłączyli się do 
„ aryawitów. Okólnik wzywa duchownych, aby o 

zawiadomili z ambon wiernych tych parafij,

na k.óre rozciąga się wpływ i działalność mi­
styków,

— W Warszawie aresztowano b osoby pod 
zarzutem, że zamordowały gen. dyrektora kolei nad­
wiślańskiej Iwanowu

— Z więzienia w Płocka zostały wypuszczona 
aresztowane za działalność w gminach, znana autor­
ka Zuzanna Morawska z Żulinka, Grąbozewska 
z Kuziina. Wanda Płocka z Wróblewa i Chmy- 
zowska.

— W Łodzi „grabiono dwa sklopy monopolo­
we i jedno prywatne mieszkanie sprzedawcy, z któ­
rego zabrano 232 ra ili. Sprawcy, których było 
szesciu, chłopcy w wieku lat 14 do 17, uzbrojeni 
w rewolwery, uszli.

Z  W E Ł N A
(Pocztą.)

— „Kurjer litewski" zaznacza, iż w dyecjzyi 
wileńskiej u czuwa się brak księży tak dalece, że 
zarząd dyecezyalny znajduje się nieraz w kłopocie 
przy mianowaniu księży na opróżnione przez zgon 
kapłanów wakansy. W styczniu zmarło cztn/ech 
księży: w Holszanach, w Lidzie, w Nowym dworze, 
w Marcinkańcach i opróżnione miejsca, z braku ka­
płanów, z wielką szkodą ludu parafialnego, dotąd są 
niezajęte. Oprócz tego jest wiele parafij pozbawio­
nych wikary uszów, a przy nowo uformowanych 'ko- 
ściołdcL niema proboszczów. „Pomieciony brak księ­
ży mógłby być — pisze ,.Kur. Lit." — dopełniony 
przez zastęp kapłanów, zaproszonych z sąsiedniej, 
jednoplomiennej Gaiicyi, gdzie duchowieństwa kato­
lickiego jest dużo. Księża galicyjscy chętnie zgodzili­
by się przybyć na Litwę dla pracy około ludu na­
szego. O ile się zdąje, wobec toleranoyi i równou­
prawnienia wyznań, za obopólną zgodą władz dyeee- 
zyalnej duchownej i cywilnej administracyjnej, dało­
by się to łatwo uskutecznić".

— W Wilnie aresztowano kilku członków 
związku inżynierów, nadto otrzymał dymisyę naczel­
nik wydziału kolei polskiej inżynier Borysow.

.Rgtzrnr hy u? ±\Tiznlowie.
Z Niżniowa telegrafują nam : Z pubcenia 

preztdyum namiestnictwa udał się starosta tłu- 
macki p. Popiel z żandarm am i i asystencyą woj­
skową na miejsce onegdajszycti zajść. We wsi 
Ludzkie koło Niżniowa, gdy przyszło do areszto­
wania ekscedentów, podburzeni ruscy chłopi sta­
wili opór, tak, że w o j s k o  m u s i a ł o  u- 
ż y ć  b r o n i .  K i l k a  o s ó b  z o s t a ł o  
z a b i t y c h .

P . Stanisław Bohdanowicz, właśc. dóbr Pe- 
tryłów, którego omegdaj obrzucono kamieniami, 
jest zdrów

*

„Słowo polskie1' otrzymuje następujący tele­
gram z Niżniowa.

Chłopi ruscy napadli na oddział wojska,
eskortujący aresztomanycb w Ladzkietu wielkiem
włościan. Wojsko użyło naprzód bagnetów. Tłum
uderzył jednak na wojsko, które wówczas dało
ogn.a. S z e ś ć  o s ó b  z a b i t o ,  wielu zaś
raniono. Konwojowani włościanie aciekli.

*

Fakt powyśłdzy potwierdza Biuro korespon­
dencyjne, k tćre  rozesłało następujący komunikat: 
Wskutek onegdąjszych gwałtów w Nizmowie, za­
rządzono aresztow anie kilkunastu winnych z gmi­
ny Ladzkie koło Niżniowa. Na oddział wojska, 
eskortujący aresztow anych, napadła znaczna gro­
mada włościan. Wojsko użyło bagnetów, a gdy 
to nie pom ogło, dało ognia, przyczem s z e ś ć  
o s ó b  z a b i t o .

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj w  ministerstwie kolejowem w W ie­

dniu p o d p i s a n o  między reprezentantami 
rządu a reprezentantam i kolei Północnej o s t a ­
t e c z n y  u k ł a d  w s p r a w i e  u p a ń ­
s t w o w i e n i a  k o l e i  P ó ł n o c n e j .  — 
Szczegóły tego układu będą podane do wiado 
mości akcyonaryuszy na zgromadzeniu, które się 
ma odbyć: w piątek

„W iener Ztg." ogłasza sankeyonowame 
ustawy, dającej rządowi pełnomocnictwo do 
p r o w i z o r y c z n e g o  u r e g u l o w a n i a  
s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  z z a g r a ­
n i  c ą a,a czas od 1 m arca do 30 czerwca br.

Poniew aż dotychczas nie udało się rządowi 
austryac-Juemu usunąć różnic w rokowaniach 
traktatow ych z Szwajcyarą, zawarto prowizoryum 
handlowe na czas od 1 do 11 m arca br.

Z B e r l i n a  donoszą ze źródła dobrz® 
poinformowanego, iż polieya tam tejsza ma oczy 
bacznie zwrócone na goszczących tam przyby­
szów z K rólestw a Polstiego  i cesarstwa rosy j­
skiego. Zarządy hotelowe w Berlinie w zastoso­
waniu s ię  do przepisów, świeżo wydanych przez 
policyę, w pewnych wypadkach legitymacje swo­
ich gość:i przedstawiają do sprawdzenia w cyr­
kułach. W ostatnich dniach zaszły tam  fakty 
z a a r e  s z t e w a n i a  osób, podejrzewanych 
o należenie do związków, zabronionych w pań­
stwie rosyjskiem. W obec tego wielu z tych, któ­
rzy szukali schronienia w Berlinie, przeniosło się 
na poby**, do A ustryt i Belgii.

Konferenc a biskupów austryackich.
„V aterland“ donosi: Komitet biskupów,

który oći w torku do soboty codzień dwa razy się 
zmerał, zakończył posiedzenia swoje w niedzielę 
popołudniu. Między innemi obradował komitet 
szczegółowo nad następującymi punktami pro­
gramowymi.. Pismo Ojca św, w sprawie stowa­
rzyszania Piusowego (prasa katolicka); nowy po­
rządek szkolny i nauk i; ruch co do reformy 
praw a małżeńskiego (ułatwienie rozwodów);szkoła 
wo‘na (ateuszowska); towarzystwo szkoły kato­
lickiej w A ustry i; kongrua; wszechnica katolicka 
w Sa.leburgu; sprawy stowarzyszeń i m isyj; 
przygotowanie naznaczonego na połowę paździer­
nika walnego zjazdu biskupów.

Ameiryka przeciw Turcyi.
D onosiliśm y już o niesłychanym w ciągu 

kilku lat o sta tn ich  rozroście amerykańskich 
misyj, szkół, przedsiębiorstw handlowych, prze­
mysłowych i  technicznych w Syryi i Palestynie. 
Jeśli tak dale j kilka jeszcze łat pójdzie, Syrya 
będzie zrpełł iie w  ręku amerykańskim. Teraz do­
noszą z Kon stantynopola:

„Poseł amerykański wręczył Porcie notę, 
w której energicznie protestuje przeciw temu że 
Porta pomimo formalnegu porozumienia co do 
tCwcoupiawnienia amerykańskich religijnych za­
kładów naukowyon i dobroczynnych z zakładam, 
francuskimi i innymi, od 18 miesięcy nic nie 
uczyniła dla spełnienia tego zobowiązania, pod­
czas, gdy dotyczące Francyi rychło spełniono. 
Nota żąda, aby Porta niobawrm uznała owe za­
kłady, tuuziez wolnośo od cei i podatków i pra­
wo posiadania. Z końcem tego tygodnia m a sta­
nąć pod Bejrutem eckadra amerykańska".

Tdisgraray i telefonematy
z dnia 28 latego 1906.

W iedeń . Dzi-nniki wiedeńskie podkreśla­
ją  znaczenie polityczne Zapowiedzianych m me- 
wrów morskich i lądowych w Balmacyi połu­
dniowej, przy współudziale cesarza lub następcy 
tronu DzienniKi stwierdzają fakt, ze zarząa woj­
skowy Austro-W ęgier chce wypróbować podczas 
tych manewrów, czy istotnie korpas włoski, jak  
to w nzymie zamierzają, może wylądować w 
Dalmacy; południowej, a następnie z pomocą 
Czamogórców podać rękę zbuntowanym W ę­
grom

Reforma wyburczą.
„Czas" krakowski zamieszcza artykuł w 

którym wywodzi, że ogólue prawo wyborcze 
pociąga e za sobą jako konsekwencyę konieczną 
wzmużenie się Centralizmu. Ażeby ten skutek 
sparaliżować, żąda Koło polskie rozszerzenia 
autonomii królestw i krajów. Tę drogę, a  nie 
drogę wyodrębnienia Gaiicyi wybrali Polacy ze 
względu na inne słowiańskie narodowości. Ponieważ 
jednakże klub młodoczeski nie oświadczył, czy 
wniosek Herolda uważa za waianek przyjęcia 
reformy wyborczej, czy też chce, ażeby był trak­
towany osonno, muszą Polacy żądać wyraźnej 
odpowiedzi w tej mierze, gdyż od tego zależ? 
dalsza ich mkeya. Jeżeli wniosek Harolda jest 
tylko demonstracyą ze strony młudoczechów, to 
dla PoiaKów wyłoni się znowu pytanie: albo 
rozszerzenie autonomii krajów, albo wyodrębnie­
nie Gaiicyi, za którem już teraz większa cz^ść 
polsk.ej ludności się oświadcza.

Absolutyzm na Węgrzech.
B udapesz t. N a walnem zgromadzeniu 

Transdanuwijskiego zjednoczenia kulturalnego 
wygłosił SzeU mowę, w której określił dzisiejsze 
położenie, jako sprzeczne z konstvłucyą i usta­
wami. Państwo powinno brać w obronę publi 
czne instytucye; dziś jednakże muszą te instytu­
c je  bronić konstytucyi. Szeh wezwał wszystkich 
Węgrów do obrony konstytucyi i do możliwie 
jak najszybszego doprowadzenia do rozwiązania 
przesilenia. Rozwiązanie to nie oznacza dla ża­
dnego stronnictwa poniżenia, gdyż załatwienie 
przesilenia ieży w interesie narodu

B ndapeszt. B. posłowi Polonyiemu, który 
wygłosił znaDy toast, ma być wytoczony proces 
o obrazę majestatu.

B idapesz t. Minister spraw wewnętrznych 
wydał rozporządzenie, rozwiązujące wszystkie t. 
zw. municypalne komitety dobra publicznego.

Manifesty węgierskie.
B udapesz t. Koalicya wystosowała manifest 

do narodu, w którym motywuje swe stanowisko 
podczas rozwiązauia sejmu, którego rząd doko­
nał tylko celem wpr /wadzenia w życie mi Jzy- 
narodowych traktatów. Ale pomimo tego tr tty 
te nie będą obowiązywały narodu węgiersku, & > z 
powodu braku wotum parlamentu.

Koalioya nie mogła utworzyć rządu, gdyż 
w przeciwnym razie byłaby musiała uznać abso­
lutne prawa zwierzchnicze kroia, coby sprzeci­
wiało się konstytucyi. Naród musi być przygotc 
wany ua jeszcze większe pogwałcenie swych 
praw ze strony rządu i dlatego jego obowiąz­
kiem jest bronić tych praw jaszcze bardziej sta­
nowczo. W aisa obecna jest walką w obronie 
konstytucyi i obowiązkiem każdegu Węgra jest 
brać w niej udział.

B udapeszt. Hr. Juliusz Andrassy wystoso­
wał list otwarty do wyborców, w którym, om a­
wiając swe rokowania z koroną, oświadcza, ze 
staraj się przeprowadzić w cutości życzenia sej­
mu co do narodowego charakteru pułków wę­
gierskich, ale ze względu na wielką odpowie­
dzialność byłby się zadowolił mniej dobrem za­
łatwieniem sprawy, jakie przedstawił w memo- 
ryale, sporządzonym z rozkazu cesarza. Jedna­
kowoż pod względem zasad prawnopaustwuwych 
istn.aiy takie różnice, że kompromis był niemo­
żliwy. Dopiero wówczas stracił nadzieję pokojo­
wego rozwiązania sprawy, gdy dostrzegł, że m o­
żna je osiągnąć tylko przez wyrzeczenie się praw 
parlamentarnych i dlategu, chociaż z ciężkiem 
sercem, koniecznie trzeba podjąć narzuconą na­
rodowi walkę. H*. Andrassy wyiaża nadzieję, że 
naród osiągnie pomyślny rezultat, jeżeli wytrwa, 
oraz, że w ustawą zakreślonym czasie naród bę­
dzie powołany do urny, gdyż uważa zamach 
stanu za wykluczony. A le cokolwieK przyjdzie — 
powiada Audi assy — musimy być roztropni, 
zgodni i silni. Walczmy za konstytucyę, ale bądź­
my zawsze gotowi zawrzeć honorowy pokój. 
Naród nie goni za mrzonką, lecz walczy o swe
prawa.

Z  ziem polskich.
W arszaw a. Jen. gubernator Skahon w yje­

chał do Petersburga.

Ruch agrarny na Litw.e.
Mimo surowych represalij, rozruchy w ło­

ściańskie wybuchają w różnych stronach kraju: 
to w gub wileńskiej, to w mińskiej, to w w i­
tebskiej; w jednym powiecie przygasają, w dru­
gim zapalane na nowo. W po w. wilejskim u 
pani Karnickiej w tr Piotrowszczyźnie. chłopi 
postanowili, tylko zabrać cały folwark i już u- 
dali się w tym celu na  rabunek dworu; skoń­
czyło się na kozakach i nahaj k ach ; w Oborcu 
pani Ejnarowiczowej chłooi rozpędzili czeladź i 
wstrzymali cały ruch gospodarski; w Żarach p. 
Korntłł, wycięto około 1000 pni tow arow ych; 
następnie rozruchy były w m ajątkach: Wiazymu, 
Buiawiu, Chocieńczyznach, W ere rza tach ; w tym 
ostatnim chłopi z pow. święciańskiego zbu­
rzyli gorzelnię i zrabowali sto wiader spi­
rytusu

Sepregys.
P ete rsb u rg - Wczoraj w Carskiem Siole 

aresztowano generałów N uołajew a i Jurjew apod 
zarzutem zdrady stanu.

*rap&iy I zamachy.
P e te rs b a ig . Na „tacyi Gatczyna wczoraj 

kima osób napadło na kierownika ruchu kolei 
warszawsko-peterabarskiej i ciężko go zraniło. 
Ociekając napastnicy znoili jednego żandarma £a 
dwóch zranili. Zdaje się to być akt zemsty ze 
strony robotników wydalonych z powodu 
strajku.

H ela lnęfers. Na stacyę Kervo przybyły wczo­
raj cztery osoby, które wydały się policyi po- 
dejrzaneini, gdy chciano przybyszów aresztować, 
zastrzelili oni jednego żandarma. Wreszcie uwię­
ziono jednego z nich, inni zbiegli, ale później 
udało się ich także uwięzić. Są to młodzi ludzie, 
około la t 20. Powiadają, że należą do partyi 
rewolucyjnej. Znaleziono przy nicL 4000 rubli. 
Polieya przypuszcza, że pieniądze te pochodzą 
z rabunku w kantorze rosyjskiego banku pań­
stwowego.

Walka antikościekna we Francyi.
P aryż . Celom przyipieszeaia inwentaryzacji ko­

ściołów, minister spraw wewnętrznych zarządził, ii 
mogą jej dokonywać takżi komisa.ie policyi. Sądzą, 
ie do dnia lb  marca inwentaryzacja ta zostanie ukoń- 
CLOnę,

Le P u y  (depart. Rauta Loise). W jednej 
z gmin tutejszego okręgu przyszło z OKazyi spisywa­
nia inwentarza kościelnego do gwałtownych zajść. 
Tłum otoczył żandarmów i cięiso ranił wachmistrza, 
i pobił poborcę podatkowego. Żandarmi strze­
lali z rewolwerów i 15 oaób zranili, z tych dwie 
ciężko.

Paryż. W senacie wniósł Gouilane (prawica) 
interpelację w sprawia zajść przy spisaniu inwen­
tarza kościelnego w St. Seryan i wyraził ubolewanie, 
że stawiono oficerów w  konieczności wybierania mię­
dzy po»{uszeńi.twem względem Kości >ła a posłu­
szeństwem względem ustawy. Nie należy wejska do 
tago rodzaju posług używać. Minister spraw we­
wnętrznych Dubief oświadczy!1', że odpowiedzialność 
ta  zaburzenia spad* na tych, którzy dla agitaeyi 
wyborczej nadużjwają ustawy separacyjnej i zakłócają 
spokoj w kraju. Zapewmu, że żaudarmerya była w 
tym wypadku niewystarczająca, dlatego musiano we­
zwać wojsko. Oflceiowit- powinni, byli spełnić swój 
obowiązek wojskowy. Minister zakończył oświad­
czeniem, że rząd zdecydowany jest utrzymać po­
rządek

Z Anglii.
Londyn. Przy węzo-ajszyji wyborze uzupeł­

niającym wybrany został Baifour 15.474 głosami. 
W mniejszości pozostał k ntrkaudydat Gibson 
Bowles.

Konfercncya w Algeciras.
A lg jc ira s  (Ag. Bavasa.) Komitet, utwo­

rzony dla sprawy banku marokkaćskiego przy­
ją ł  w zasadzie niektóre postanowienia, między 
innemi to, ie  siedzibą banku ma być Tangier. 
Sprzeciwia się to projektow i niemieckiemu, ale 
ogólne jest wrażenie, ż& w kwestyi banku ud 
się osiągnąć porozumienie.

Paryż. K onferencja m arokańska skończy 
się na niczem pod pozorem  chwilowego odro­
czenia. Już prezes gabineru francuskiego nazna­
czył w Izbie poselskiej możliwość takiego obrotu 
rzeczy. Odroczenie konferencyi zapobiegłoby za­
ostrzeniu stosunków międzynarodowych, gdyby 
bowiem konfereneya trw ała dłużej, musiałoby 
przyjść do głosowania w kwestyi organizacyi po­
lic ji i podczas głosowania pokazałoby się, że 
Niemcy są odosobnione.

.F igaro" pisze, że odroczenie: konferencyi 
pozbawia w praw dze Francyi Korzyści moralnej, 
ale równocześnie zapobiegnie wszelkim niebez­
pieczeństwom, jakie płyną z  otwartego podraż 
uienia Niemiec. Układy w  cb.wili obecnej prow a­
dzone przez pełnomocnika Francyi i pełnomocni­
ka Niemiec, tyczą się formy, w jakiej możnaby 
odroczyć konferencyę.

„Aurorę" utrzymuje, że am basador au- 
stryacko-wfgiercki w Beri i nie z polecenia hr. 
Gołuchowskiego, usiłował w płynąć na rząd nie­
miecki w duenu pojedna w ci:y na, aby Niemcy p o ­
robiły w sprawie m arokańskiej pewne ustępstwa 
Francyi, rząd niemiecki przecież odrzucił te 
propozycye austryacko-w ęgierskie w sposób b ar­
dzo chłudny

Z Chin.
Hamburg (T. w ) Po(:7.towceni niemieckim 

„Blfioher* przybyło 27 flhińezyków dla studyowama 
urządzeń państwowych w Europie i cywiliŁacyi za­
chodniej. Z Hamburga udają się wprost do Berlina. 
Druga gromada Chińczyków wylądowała w Plymouth 
i ma przsdewssystkiem zwiedzić Anglię.

R o z m a i t o ś c i .
Q Nowy kanał Sneski. Anglicy postanowili 

wybudować w przesmyku Sueskim drugi kanał; 
istniejący bowiem nie odpowiada już coraz to bar­
dziej wzmagającemu się ruchowi •krętowemu. Obe­
cnie wystarczy, aby jeden okręt, jak up. ostatnimi 
ozasy „Chatam*, zatonął, a ruch w kansle będsie 
na kilka lub kilkanaście dni zupełnie watra many. 
Nowy kanał Sneski będzie skonstruowany przy pn- 
m»cy sił i kapitałów wyłącznie angielskich, a taryfy 
będą bardzo mzkie w porównaniu s dotychczaeo- 
wemi.

Q Kobiety polieyantki. W Kallforui, w San 
Francisco przyjęto do służby policyjuej kobiety. Są 
one odpowiednio umundurowane i uzbrojona w pa- 
łazze i rewolwery. Mieszkają w koszarach policyj­
nych, pospołn z towarzyszami broni rodzaju mę­
skiego.

Z rynków towarowycri.
B s a k  rolslezy we Leowte.

Lw ów  dLia ił3 litego.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco L w >  

W a lu ta  Koronowa.
Pszenica gotowa od 7 90 do 8 10, ŝue-.;<c*.

termiua OGO do (J-OO. Zyto gotowe 5-70 d< 5 '*'), .- . L
na termina -00 do O-OO. Owies obroczny goiutr-/ o 4 i 
dc 6-60. Owies obroczny ua terminy O do to - ,1-j
czmień pastewny 600 do 6-20, jęczmień brcyarnla-i 
6-60 dc 7---. Rzepak lSOO do 13-25. Laiauka O. — .to 
0 —̂. G-ioch pastewny 7 00 do 7 50, su-och dc g 
nia 8-50 do 10-00. Wyka 0-25 do 10-00 WS-bik 0 4 , d . 
6‘70. Hreczsa 00'00 do —-. Knuurudza rn-wa za 5 , „ii.. 
0-— do O-— kukurudna stara 000 do 0*00. u., u  fe­
nowy za 56 kilo —•— do —■—. chmiel s ta ry  — d.. — 
Koniczyna czerwona 45-— do 6S*—, onioayi( ,
45-— do 6 0 —, kon iczyna  szw edzka 6 6 — ! . 7 3 -— „V 
m ufka 22 '— do 27—

S p iry tu s p a r.„as  T arnopol za  100 u tr . aiw;," 
do 33 26 io  !-3 50. S p iry tu s  p a rita s  T a ru o p o . na te/- 
m iny  —'— do —•—, sp iry tu s  pa54as Tarnopol 3Z- 
k o a ty n g en to w a n y  19-75 ao 20-25.

B ld sp e szt dnia 23 lutego.. Kurs w koronaci 
i po 10G klg. Notowano pszenicę na pa/dziar. 16-74— 
16-76, pszen :ę n a  kwiecień li/7(i—l ‘v78, żyło na piż- 
dzit nic 13s. j — 13 44, na Kwiecień 13 J3 — 13 70,

owies n a  październik J2 34—12 68, n a  kwiecień H'0« 
15-32—15-34, k n k u ru d za  a  - m aj 13-88—13-90, n a  li­
piec 1400—U '04. rzepak n a  sierp ień  2 7 8 0 —28"O0. 

O fu/ty : m ierne 
Chęć k u p n a : m ierna  
U sp o teL ien ie : spokojne.
P o g c d a : p ięn u .

Z rynków pieniężnych.
Wiedeń d. 28 lutego. (T elegram  „G azety 

N arodow ej"). Zair-lm lęriegiełdy o godzinie 2 m in u t 30 
popołudniu . A k c je  austryackieyr- zak ładu  k re d y to ­
w ego 870-50, w ęgierskiego zak ładu  kredytow ego 7b7' — 
A nglobanku  823-—, U nionbanku 558-50, B anku  d'% 
k ra jó w  koruunych  446 — B ankyereinu  562 25, Bodeo - 
c.„di«u 1070-00 galicy jsk iego  Bar- au  h ip t Lecznc- - 1 556- l i 
kolei państw  owych 673-75 kolei południow ej 127-25 
.r& niw aju A. — , B. — , kolej E lbenthal 444 — 
Kolei północnej 5700 kolei czerniow ieckiej 583-00, al- 
p iny  542-50 R im e M uranya 53950. praskiego to w a  
rzys tw a  żelaznego 2652.— fab ry k i oroni 566 00, tu reck ie  
ty ton iow e 374*00, ga licy jsk iego  karpack iego  Tow rz- - 
s tw a  naftow ego  C4f00 oblig. w ęg. indem niz. 95*65. 
re n ta  m ajow a 99'95, a u s try a c k a  re n ta  koronow a 
100 05. w ęg iersk a  re n ta  ko ro r j w i  95-30, 56-let. listy  
T o w arzy stw a  kred. ziem skiego 9910, ^-procentów - 
lis ty  b an k u  hipotecznego 9&65, 4 i pól procentów - 
lis.-y banku  krajow ego 100-80. 5-procentow e lis ty  Ban. 
ku  h ipo tecznego  11 i'75 4-proceut. B anku  k ra j. 99-55. 
4 i poł prc. B anku k raj. 10i-65, 5-procentow e konase 
n a ln e  ob ligacye B anku k ra j. —-—, 4-procentow a eae  
licy jsk ie  o e ligacye  p ro  pin- 99-90, ł-procentow  . gah.o, 
pożyczki k ra jow e z r  1893 9910 4 prooe _ tow a _; ° -  
iy c -k »  m ia s ta  L w ow a 9805, losy  tu reck ie  150 — 
ń ark i 117-38. rub le  251 50.

r

NADESŁANE
Za tę ru b r rk  - B edakcya nie odpowiada.

t
k \ m  KR ASiCKA

córka Ignacego 1 Elżbiety z hr. Zamoyskich 
hrabstw a Krasickich, ur. we Lwowie 29 listo ­
pada 1885, po długiej i ciężkiej chorobie, o- 
patrzona sw. Sakramentami, zgasła dnia 13 
lutego 1906 w Kairze. — Pogrzeb odbył się 

dnia 26 lutego 1906 w Bachórcu 
O tej bolesnej stracie zawiadamiają ro ­

dzice i rodzeństwo, prosząc o modlitwy. 1
Miejskie biuro pośrednictwa 

sprzedaży bydła i  mięsa
udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 
w godzinach urzędowych : od 8 —2 popołudniu. 
Adres: Rzeźnia miejska, Gabryel6wka we

Lwowie., ,, ,     —

Odezwa
do r*p. fabrykantów, 

kupców i przemysłowców.
Obok licznych gałęzi przemysłu, k tjre  w 0 - 

statnieb czasach dzięki poparciu swojskiej klien­
teli w Kraju naszym szybko i szczęśliwie się 
lozwinęły, stoi także przemysł hfografhzny. Dziś 
mamy w kraju, a zwłaszczs we Lwowie, pierwszo­
rzędne zakłady litograficzne, które ju i  w niczem 
nie ustępują zakładom zagranicznym, a które 
są w stanie zadowolić najwybredniejsze wyma­
gania.

Tymczasen; wiele jeszcze robót z zakresu 
przemysłu litograficznego wykonuje się za granicą. 
Corocznie krocie tysięcy pieniędzy krajowyeh w y­
chodzi z kraju za wykonywane za gnanicą ety­
kiety, afisze i reklamy. Na wyrobach przemysłu 
naszego, pod m arką „wyrób krajowy" i na flasz­
kach w kraju napełnianych, świecą etykiety 
z firmą zagraniczną, chociaż wszystkie te roboty 
mogą być tak sam o dobrze w kraju wykonane. 
Je s t to krzywda, wyrządzona przemysłowi krajo­
wemu, Który wielkim nakładem kapitałów i pracy 
przy tak niesprzyjających warunkach został na­
reszcie w mieście naszem stworzony.

Zwracamy się tedy z prośbą do wszystkich 
Pp. fabrykantów, kupców i przemysłowców, by 
każdy krajowy tow ar zaopatrywali w etykiety i 
reklam y tylko w kraju wykonane, a zarazem 
zapewniamy, że pod względem wykonania prace 
naszych zakładów w niczem me ustępują zagra­
nicznym.

Lwów, w lutym 1906.

Gremium właścicieli drukarń i zakładów 
litograficznych.

u ii r *JKb

Loierya Trafikantów
Główna wygrana 4 0 .0 0 0  kor.

v > g r a n y c h

Cifjpoie nieoiiwofsinie 9 marc? 1906
Ł o s y  p o  1  k o r .

da nabycia w trafikach i „ainoiash wymiany.
6 losów  za 5 K &0 h a l . ,  11 losów  z t  
10 K. p rzesy ła  opłatnie K an to r wym. B rae t 

E l - e a b  h iitz  w K rak o  >ii R ynek  g ł. &.

Nabrzmienie żył [Vanoes].
E lix lr  dfc Y irg in le  leczy gruntownie na­

brzmienie żył, jeieli się użyje w począlkacb; wstrzy- 
mnje pogorszenie się w razach zadawnionych. Usu­
wa osłabienie nóg, ociężałość, boleści, opuchliznę, 
odrętwienie, leczy rany i zapobiega ponawianiu się. 
Użycie łatwe i niekosztowne. Nabyć można w Pa­
ryżu, Pharmac.e Moride 2 rue de la Tacherifc —- 
we Lwowie, w aptekach pp. Ruckero, Wewiorskiego 
i Mikolascha, a w KraJtowie pp. Wiszniewskiego i 
Redyka. Opis wysyła się bezpłatnie.

P rz e je c h a li  do Lwo wa  d. 28 lutego.
Hotel Ettropejsbi ^Alberta Sików,on*,.) F. 

hr. Besigiur z Niska, S. Brykczyński z Zagwożuzia, 
dr. Stefanowicz i  Czerniowiec, B. Kapliński z Kor- 
czowa, S Białoskórski ze Stajow, P . Szczurowski 
ze Stiyja, P. Miliński z Helenkowa, S. Agopsowic* 
z N. Miasta, K.. Burzyński z Buozacza, H. Zwiling 
z Harwez, A Weyda z Parkosz, N Gołaszewski z 
Toustobaby, M. Urbański z Haczowa, P. Jaruzelski 
z Szczawna, H, Roz wadowski z Łowozy, O. Schnel 
z FirlejdWKi, A. Tbeodorowna z Lokowa, P Pila- 
towski z Płuchowczyk.

Magazyn towarów błńwatnych i płócien, A o tO lll I I  W I E R  A
Lwów, n i .  Halicka 1. 1 3 .  pod. firmsj obok dawnego sklepu p. Ludwiga

Poleca na sezon w ioseuny najm odniejsze  m a e ry a lj  n a  snknie i keotynmi damskie. W ielki 
■wybór wyrobów fantazyjnych  na Bluzki zefiry, perkale, woale i B atysty  franouskie, p łó tna  krajow e 
i rnm burskie, Bielizna stołowe, b iała i kolorow a, ch u stk i n a  głow ę i do ofc^eia, pl^dy angielskie itp . 
W szelk ie  tow ary  są n a  składzie w doskonałyoh gatunkach  i, sprzedaję  ta lo w e  po bardzo Łanich cenach.
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Królowa £ear.
O  330. a  XX B .

(Ciąg dJszy).

— Więc w Meksyku są dla rolnikcw naj- 
lepese widoki. Jak się to ozieje ? Jeżeli to pana 
n*e nudzi, opowiedz mi...

— W północnym Meksyku są niezmierzone 
obszary ziemi, naiezące do kilku bogatych wła­
ścicieli. Naturalnie, ani im w  głowie, siedzieć n i  
pustkowiach i zarządzać gospodarstwem...

— Czego im wcale za złe nie mam — 
v trą c iła  panna Losswitz.

Droga była już teras wygodniejszą i mogli 
iść obok siebie.

—  Owi panowie żyją albo w stc..cy, aloo 
m arnują s w o je  dochody w Paryżu. Potrzebują 
w *0 zdolnych i pewnych adm inistratorów. Otóż 
udało mi się u jednego z nich otrzymać takie 
m ie jsc e

— I  Lyłeś pan zadowolony ze swego sta­
nowiska r

— zaczynałrm  od samego dołu. Potem  zo­
stałem w San Jose mayor-domo de los vaqueros, 
co mniej więcoj tyle znaczy, jak  starszy dozorca 
stad bydła. Dopiero później, zdobywszy sobie za­
ufanie mego chlebodawcy, zostałem "am cijtnym  
aJmikiistraiorijm z bardzo duię płacą

— Dlaczego awansowałeś pan tak azybzo?
— Ponieważ byłem uczciwy i nie okrnda- 

Jałem  ani właściciela cni robotników.
— I czoieś się pan szczęśliwym w aa  ej 

nowej ojczyźnie?
— Tak — raekł Jag. — T ak szczęśliwym, 

jak  nigdy przedtem w krajn.
— A mimo to zdec dowałsś się pan no 

powrót ?
— Ponieważ mój ojciec, zachorowawszy, 

potrzebował mnie. Kochałem ojca.
— A teraz?
— Teraz zarządzam W ahrwaldem  dla mo­

jej m*tki — odpowiedział a trafianiem.
—  Jako rządca ?
— Jako  u ąd ca .
— Z tęsknotą w sercu aa obca, sn ą?
— T ak, z tęsknotą.
— I jednego dnia,..?
— Jednejo  dn a znowu tam  wyruszą — 

i*ekł szybko i stanowczo — Moje stanowisko w 
San Jose mam aarezerwowane. Mógłbym otrzy­

mać nawet lepsze warunki. Mój dawny szef już 
trzy ra z r  do mnie pisał.

— Któż wówczas obejmie gospodarstwo w 
W ehrwaldzie ?

- -  N.e wiem
— Lecz —  i.ek ła  panna Losswitz po malej 

pauzie — byłoby to rzeczt. Daturainą, gdybyś nr.n 
objął ojcowskie dobra, ponieważ pan oddałeś im 
najw ięks.ą cw^stkę ze siebie i ponieważ jesteś 
rolnikiem.

Sf itrzegła, żo poruszyła zlo w u  przykrą 
strunę. Jan zaś caczuł, że całe jej wypytywanie 
nie jrs t  ob; jętną rozmową tylko i nie płynie z 
prostej ciekawości, lecz, że jej na tych wiado­
mościach zależy, a nie pojmował tylko, dla­
czego.

Naraz Erna przystanęła i dotknęła ręką ra ­
mienia Jana .

— Widzisz pan tam  zająca? W  aoakouałej 
postawie? Gdybyś pan zechciał go upolować. 
Potrzebujemy właśnie do kuchni...

J a n  asyuko zdjął strzsibę i rozglądnął się 
za paami. Ale Pluto i Menna, dawno już, w.uząc, 
że pan ich w cah  się nie troasczy o nie, pobiegły 
w lasy, aby polować na własną rękę. Jana za­
dziwiła nieobecność poów, z taj krótkiej chwili 
skorzystał jednak zając i rzucił się w krzaki. 
Jan  postał wprawdzie su mm. dwa strzały, lecz

bezskuteczne. E r  a wyj e r !./,> -r< brnym śm iechtu . 
Jan  poczerwieniał.

— Przeklęte psy — m ruksąi
Gwiznął. Po chwili pojawił się Pluto i kur­

cząc się, przybiegł dc nóg pana. W tej chwili 
otrzymał ailne uderzenie piatem i zasfcowyciął 
głośno. M:nn< dopiero te ^ u  wyaunął się z krza­
ków i pełzając, przybliżał się a ociąganiem, 
jakby szedł na śmierć. Z«nim jęyzcze pan jego 
podniósł pręt, począł już skomleć tak żałośnie, 
że panna LosswiU wstawiła się za grzesznikiem. 
Jan opuścił pręt i zadowolił się wygłosz miear do 
Menne nauki, której on wysłuchał z wielką skru­
chą, a potem w szalonych skokach biegał około 
swego pana i lizał jego ręce.

— Legawlec nie jest dobrse wychowany — 
rzekła Erna — ale jamnik wyc zje się przywią­
zanym Lubię jamniki i nawet w miećcie zawrze 
miałam  jednego. Tak pięknego jednak, jak  ten, 
nigdy me widziałam.

Jan  obrsucił Ernę ezybkiem spojrzeniem. 
Trafiła w jego ałabą stronę.

— Jest to mój ulubieniec. Gdybym 30 nie 
miał, W ehrwalde byłoby ezęsto dla mnie puatką. 
Mogę z nim rosmawiać jak  z towarzyszem.

Menne, jakby irozum iał swego pana, za­
szczekał radośni*.

— Słyszysz pani ? On win ż« o nim mowu 
i jest z tego dumny.

Erna roześmiała się.
— Jaki pan jesteś ząbauny — rzeki a jrao- 

wu, iffci tym rasem ciszej i innym tonem , ni­
żeli pierwej.

Jan  pochylił się i głaskał psa.
— Chciałabym mieć tego psa! — zawo­

łała Erna
Jan  w yprostow i się szybko i Wyglądał jak 

prserażony.
— Nie oddałbym go z i żadną cenę , i

nikomu.
— Nikomu? I  za żadną conę?
Przystanęła i patrzyła mu w ocz?. Twarz

jej nabrała nieopisanego wdzięku a  na us.ach 
jej był wyraz błagalny.

— Za żadną cenę? — zapytała raz jeszcze.
— Za żadną cenę — powtórzył Jan  gło­

sem stanowczym.
— Leci gdybyś pan n .s  znowu opuskesał... 

gdybyś odjeżdżał w mokry kański* puszczo? — 
pytała sartobliwie.

— Pies będzie mi towarzyszył i pójdzie ze 
mną wszędzie.

W oczach panny Lossvit* zapaliły się ja ­
kieś niedobre iskry.

(C d. n.)

Niebywała we Lwowie okazya!
Spółka tap icerów  zw ija  sw ój now o założony sk lep  i sp rzedaje  w szystkie tow ary za b e to ea . 
N ajw iększy wybór dywanów, chodników, p o rty er, firanek, stor, tap e t u d .
O grom ny zapas m atery j meDlowych, kołder, m atsracó w  wiosiennych i sprężynow ych.
M eble sta low e salonow e; jad a ln ie , sypialn ie. Łóżka żelazne.
W szystk ie  nasze tow ary są w najnow szych  w zorach i zupełni* świeże, z p ierw szorzędnych  fabryk.

S p ó łh &  t& p io t r ó w  Iw o w a k itsk
n i .  J n f f le i lo łk u W a  I . 3 .

i i i  Za D y re k c ję  : J ó te f Schuster, K a tim ier i Toetyski.

D t tO B N *  O b L O S i i m /
p* 4  *L d  w yraja.

Owoce kandyzowane
w koszyka* a  ‘/i  • ‘/i  kg. po I k. u  h. 
p* a k. 20 k., be* koszyczków po i kor. 
I po a koron. D w ór Ł ap a iy n  B r z o łu y .

T a n ie  |  JsJs u u r d n e !

i j i t t M
Onrndnik łoraty»1 ao-1<łUi'  prłk3  W M IlIM f tyką, poszukuje posady 
o j  i  lab I .  b u ,, zdolny haaćlowmc, k tó­
ry prowadził pi c wsu rzędny handel w . 
Lwowie. A draa: dla F. C., - • W . Starek i 
Synowie, Lwów. plac M*ry*ckh 33

fortepianów.p'*:̂  t e ™
ż l e j i e i *  B A R T O S Z E W S K I E G O  
obacile u  P ie k a rsk a  18, wykonuj* »*zei- 
kie rekouiCakc,e ort* strojenia takie  na 
prowincji, przystępnie 1 ania ennie. 3 3

Bereska,
s h a k s r  d w o r s k i ,  o b e j m u j ą  
« y  o k o ł o  8 0 0  m o r g ó w  r o l i ,  

ł ą k  I  i a s o w ,

jest na sprzedaż
z w olnej ręki. Zgłoszeniu przyj 
rnuje i w y jaśn ień  udzie la  Zarząd 
dóbr Baretka o. p . n o c z e w  

k o lo  l i s k a .  202

800 koron aa wyrobimie 
poaady atałej, pewnej, 

pray instytucji niejakiej, prywatnej pewnej, 
w fabryce jakiej, lab  mugaij r era, w* Lwo­
wie i na prowincyi, Drakiecya p n a .  
Zgł< nen ia  pod .Solidny" »dm. , (  rzely 
Narodowej". 30

400 koron i więcej za wyrobienie 
poaady pewnej, stał-j, 

kontrolo a, rządoy lab podobnej, w po­
rządnym ikarbla. Zgłoszeni* pod „Wierny"
■dia. .Gazety herodowej** 31

Proszę żądać
ća rm a  ł o p ła tn le  mój 
bogato ili.rtrow.ny Cennik 
zegarków, towurów złotych 
i srebrny :U 1 przeszło u  oo 

iinstracTj)
HAHNS kONBAD,

p! >rwr,sa tab ry ta  zegarkuv 
w  B K t X  u u  3 4 5  (Czechy).
Nie ma ryzyka I Wymiana Jo;»oloE.i 

albo zwrot pieniędzy, 136

- j h  K r .o ip p L W ik i  A  

mącakat posilna dl, 
chudych

szczupłych, niedokrewnych, wycieńczonych 
chorobami. Wamaci la organizm, przywraca 
pełne formy ciała. W  dwóeb miesiącach 
15 kg. wagi przybywa. Kilka odznaczeń 

aa wyatawack. W iele podziękowań. 
C «ns p u d e łk o  2 k e r .  60 ksl. bea poczty, 

i  p n d e łk a  10 k e r, o płatał*.
Prawd ' re ylko praaa G d  fc >pr. E j{ . 
Inatytitu > . Z e c h a n k a , b  z e i i ś u .

ry, Firanki, M,&t -
z y m i ł y

w  kok-D  i U j u a  w y b o r z e .
N O W O Ś C I  S E Z O N T .

Lwów, Hotel Georgia.

S t o r y  I  ialtfsy*
do okien wszelk.oh system ów . Auto­
m atyczne p łócienne od koron 2 za 
1 m . [ ]  Ź sluzye deszczułkow e o<l 

For. 4-50 za  1 m □  181
C en n ik i l l ln s tro w a n e  g ra tis .

W tó ry  w y iy -  
łam o płatnie.

Wzory wy«y- 
łarn opłatnle

Pewna ria te laa węgierika i m .  p o m k n je  
zręczmyck 167

ajentów

E t o b y  m i a ł
m a s p r z e d a ż  z rozebranych ka­
mieniu d r z w i ,  f b t r y n / ,  o k n a
itp . w  dobrym  jeszcze sianie, r a ­
czy się zgłosić z wy m iarsm  tych  
ż e  i w arunkam i p rd  T .  8 .  poste 

re s ta n te  O l e s k o .  200

którzy mają jai wyrobione kolo atałych 
odbiorców. Prryjęci bęoą tylko tacy. któ­
rzy sią mogą wykazać dotychczasową czyn­
nością. Uitalenie i prowizja ;>odleg umowy 
ćgioazenin (po uiem ‘ecLu) aklziać w Ad- 
min rtraoji .Gazety Narodowej" pna .S treng 

tolid".

Płótna lniane
i wsieLkie tkaniny pierwszej 

jakości ,47
po cesach najniższych poleca właanego 
wyrobu M I E C Z Y S Ł A W  G O N E T  

W K o r c n j n l e .  Cenniki or»z próbki aa 
iąd .u ie  opłatnie.

M j o ę  y l f  o  n i p  po 61 6 pokel, łazien- 
f f l l C f i J t h d l M d  k , tw l.tło  icktrycane. 
cantralńe ogriawanie, stajnia, wozownia i 
ogródek w domu BrcmiLikicb, Krzyżowa 3 6 . 
W iadomoić w zklepie (Grand Hotel), "29

Ogólnie lub.ane, smaczne, pra- 
wcL-iwe, a lasów dzesiuoh 

a  r .  lv O d

G rz y b y  jadalne
( c z a p e c z k i )

daklndnia aniaona, roziyla jak dłngo aapasj 
irczy 183

kilo najlepszego gatunku k. 3*40 
a doskonały gatunek k. 3*—

aa pobraniem
I g n a a  R o i  h ,  A  a  M C ig e f l r l d  

l a s  B ł ł u m e r w a l d e .
P r u j  •dbiorae 4»/« kg. opłacona 

wysyłka.

prasy
d e  p a k o w an ia  lu a , w e łn y , p rzęd z iw a , n u a t ,  

w e łn y -d rz e w n e j, i m a ,  słom y ltd .

Prasy gładzące, 
Prasy dla garbarstwa, 

Prasy hydrauliczne
w y ra b ia ją  w rozm aitej wielkości i n a j­

lepszej konstrukcy i

j gę

Ryby morskie
K abljony , Łoiscó t ,  Ł upaczs d u ż t 
i  drobne M erlsmy, P a trągow es, 
F lą d s rk i po 50, 60r 70, 80 i 90 ct. 

za kilo
S l e d s ł k i  św ieżo łow ione do sm a­

żen ia  po 44 ot. kilo.
S M z a p d l i  1 a i u d s e s e  n »
esns p o s t  —.90, 1*20 i 1 4 0  kilo.
A jrw u  r y b y  i t a w s w f : K arpie, 
Luzy i duża szczupaki po  zł. 1*20 

1 40 do 1 60 kilo.
f i o m e r w o w .  r y b y  w  p u u -

h  w as,.,.ku, oliw .e lub sosach.
R 4 ż » o r o d n e  r y b y  w ę d z o n e
P strąg i rzeczne, Pstrągowoe mor- 
s k <  W ęgorzyki, Łup-oze, Sproty, 
B iklingi, olbrzym ie Ś ledzie łoso 
sio w" Łosoś rzeozny i m orski, 

W ycina itp. — poleca handel

St. Markiewicza,
Z iw d w  — M y u o k  1. d l ,  4 9 .

F a b r y k a  m a s z j n  1 o d Ie w s g '< |d a  ż e l a z a .
liiusirowBse ce.ini'5 teratis i franka.

ct. pół klg. masła Zakład wodoleczniczy
dr. A. Chramca w Zakopanemkuchennego świeżego i wszelkie 

inne tow&ry korzenne po najniż­
szych cenach —  poleca

> a  i .

liW Ó w , u l .  H a l ic k ją ,  drugi dom od Rynku. ,*7

otwrty cały rok. — Centralką ogrzewanie. — Światło elektry­
czne. — Eanalizaoya. — Wodooiąg. — Nowo urządzona łazienki.— 
Cena od osoby 8 koron dziennie z oałsm utrzymaniem. — Pro­

spektu na żądani*.

O l

Ruch p o c ią g ó w  kolejowych
O b o w i ą z u j ą c y  ■ d n i e m  1 -g o  p a i d n l e r n l k a  1 9 0 5  r o k u .

(Caa« śro d k ó w *  .  ju m p e J^ E ) .

130

I-4U

810

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
8-lf 
8-60

10-05 
10 3a
11-45 
11-56

150

8-40 —

mogę W am przy zzknpnie wzzalkieb p ł ó e l  B O a y ć lr  1 f c S W S ł l l i a n y c h
W yrobów  t k s c U e h  jedynie polecić zzkł.d chr*oś' iiai.ki i zolidny, 
z proszę nie zapominać nnpiszć o wzory tylko do X b u  l u t  JLUFOdOWOj
O S W A L D  L B L E E .  Łaźnie 31elohrad w P odkark rao im  (PottltUoSi-ClKlTl ś

P ra ityczn e p o d a r k i!

5 koron i więcej zarobku^ dziennego.
-  -  —  —

I  t e ' *  r .

T o w a n y ą tw o  d o u ^ s y o h  r o b ó t  poAituoa.
1  o w y c h  ,<zuknje osoby obojga płci do wyrobn poń- 
•zoch r .  naszej m ły n ie . Pojedyńcza i szybka praca przez 
cały rok w ćomu. Żadnych poprzednich wiadomości nie 
potrzeba. Odległość n u  ztanowi pizezekody z my zprzeda- 

jemy pracę.
Tuk ‘n j i tw o  domowy,JP r'bó l /ońezoszkowych. 

fama. H . WkUUek 1 8ka,
P r a g a ,  P e tr a k ś  nam  7—277. *o

D o L w o w a  z
(na  dw orzec g łów ny)

lo*f .  , (Jaag, B ukaresztu, K od /tan tyaopo la), Zydaozowa Wo-
rc shty (od 1 /7 do 80/9 wł.) D elatyak (od 1/10 do 80% wl.), 
Zalaa si yk, NowosiwUcy, Berhom atha, Ozadina, Serethn, 
B a d o w i.,, D om y W atry  i Suciaw y.

Krakowa, (B erlina, W rocławia, W a: ezawy, W ioania, rCaruba- 
dn, Pragi),, W ieliczki, O rłow a, Zakopanego, N. S ąci_  
(p, Tarnów), Jasża, Chabówki, Zakopanego (p Bzeesów)

K rakow a, (Berlina, W rocław ia. W arseaw y W iednia, K arlsbadu  
Pragi), Oświęr-ima, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ia , K rosna, Iwonicza, Bymanowa, 
Sanoka, Cbyrowz (p. P rzem yśl)

Ickan , O iortkowa, K ałtisia. D ilfttyna (p. XołomyjR od 1/6 do 
30/9 wł. w niedzielę i r*. k. św iątr), KJrÓzmazÓ (od 1/5 
do 80/9 wł.), Serethn, B ertbum etbc Cztłdina, Brodiny, 
P u tny , B orny W .tr y  (od 1/7 do 8 l/8), Suczaw y 

Podnoloczysk, (Odeazy i K ijowa), Brodów 
Lawocznego, (Pesztu) Borysław ia, K ałusze 
Baw y ruskiej, Sokala 
S tan;;iławowa, Ż ydaczow a 
Sam bora, M. Łaborcza, Sanoka, C Lyrow a 
Jaw o ro w a
E rikow a, (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu , 

Pragi), Oświęcima, Zakopanego prze* K raków , W ieliczki, 
Orłowa (p. 1 arnów), M. Lab-, rcza (Pasztu) i O hrrow a 
(p. P izem yśi)

K ołom yi, żydaczow a, P o iu to r , Korozm ezi)
Rcrszowa. Jarosław ia, L ubaoz. »a
Ławoczuego, K ałueza, S try ja , Borysławia, K ocliaw iny 
Podwołoczysk, K opy odyniec, H usiatyna, P o tn to r 
K rakuw a, (B .rlina , W rocław ia, W iednia, K arlsbadu , W agi) 

N. Sącza, Ja s ła , T arnobrzega, Dynowa, Bymanowa, 
1—onicza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl)

Iekan, Czortkowa, K ałusza, Z aleszczys W yżnicy, Kocmuma, 
Nowoeielioy (p. Zuczkę), Seretbu, Bauow-eo, Berhe- 
m etu (w poniedziU e ). S nciaw y 

Sam bora, Zakopanego. N. Stacza, o s ła : K rosna, Iw onicza, R y­
manowa, Sanek*, Cuyror-a, 8 trr-"łek 

Podwołoczysk, (Odessy, K ijow e') Brodów, Grzymałowa 
Tuohli (od 1516 do S"lb , fcolegp. D rohobycza, Borysławia 
Jaw orow a
B ełżca, Sokala, Lubaczowa, R aw y ru sk ie j
K rakow a i/Berlina, W rocławia, W iednia, Ł arlsb ad u , P rag i), 

Oświęcima, S n ’hy, K ocm yrzoi a, W iel.ezz i, Orłowa vp. 
Tarnów j, M ielca (p. Dębicą), Dynowa, Chyrowa (p. I r z c -  
rnyll)

Pi dwcłoczys). (Odessy, K ijowa), Brodów, Potu tor, Zaleezozjrk, 
H usiatyna, iw an ia  pustego, S .r ł y ,  KopyoLyniec, G rzy- 
m&łow&

Itk a a , ZydacLjwa, K ałusza, Nowó.ielioy, Serethu , Berhomethu, 
Ozadina, Brodiny

K rakow a, (Berlin*, W rocław ia, W iednia, K arhbac ^  P n  gi. 
K ocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od do 1519 
wł,), Orłowa (od 117 do 15|b wł.), N. Sącza (p. Tarnów ), 
Ja s ła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rym anow a, ^woni- 
cza, ChyiowŁ (p. P  ™emy l)

Icka*. (B ukare.ztu), Żydaczowa Potutor, Ozortkowa, K5roa- 
me*5, Nowoh.rlicy, D oruy  W atry , Suczawy 

Sambora. O r. iwa, N . Bącza, Ja s ła , K rosna , IwoniczŁ, R ym a­
nowa, Sam ka, Ohyrowa, S tr żyłek 

K rakow a, (B arlina, W rocłzwia, Wiedrna, W arezaw y, P rag i, 
Kik l*badu), Oświeć iria, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dyno- 
V, Lubaczowa, Jas ła , Iw oniosa, Byinanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Prsem yśl)

Podwołooay*k, ,0.1 ssy, Kijowa), Brodów, K opyozymeo, Zalese- 
0Byk, Skały, Iw an .a  pustego, H usiatyna 

Lawooznego, (Pesztu), K ałusza, B ory .ław ia, D rohobycza. Ko- 
chawiny

S a  d w erzee  .Podzamcze**
T*00i Podwołoczysk, (Odessy, K ijowa) B id ó w

ll-3k Podwołoozysk, Kopyczynioo, H aw at^na , Czortkowa, P o tu to r 
2-15 — Podwo-oozysk, (Od««sj, K ijow a), Brodów, Grzymałowa

— ń 15 PodWiłoożysk, (Odessy, K ijow a), K opyczym ec, Czortkowa, Za-
letzczyk, Skały, Iw »nia pustego, H usiatyna, Brodów, 
G rzym ałowa

Pobwołoosysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, K,,py.j*ynieo, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, Hueiacyna

POCIĄG
posp. | eseg.
od eh. o g.
12-45

- 1

2-51 i

— |
— 6-15

— 6-30

8-25

«-55
7*80

- 8-35

9-00

9-20

2-07

10-55
1 1 1 0

2-40 —

—

— 3-55

—
4-10
4-20
5-50 
5-58

1 - 2 5
8-35

7-;id
9-00 

10-06

— 10-40

— 10-56

— 11-00

— 11-05

11-10

8-43

2*13
11-15__

jjjj —
l) - 2d

■ M i M H I

Zc Lw ow a do
(a dw«i ca grdwnege)

K.dkowa, (Wi-idnia, W rocławia, B erlina, W arsaaw y, P rag i, 
K arlsbadu, Kocmyreowr Rozwadowa, D ynow i. Jasła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa. N. Sąosa (p. T araów j 

Ickan, (Jass, B ukaresztu, K oastantynopola), K óru , aa* od 1/5 
do »0|9 wł.), Kałusea, tserethu, B erhom .tu , Cen lin a , 
Nowosielicy Brodiny, S uciaw y , D om y W .t  y  

Krakowa, i/Wiednia. W rocławia, B erliba, P rag i, Karlsbadu), 
'jhyrow a, Pesstu , Sanoki., Meso Laboroza, B vm  ,now. 
Jwonicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów |, Mielca 
(p. Dębicę), o rłow a, W ieliczki, Oświęoima

Ickan, (Jare , B akarssztu , B otuszan), Żydaczowa, P i ‘u tor, 1 5 - 
rbsmezu, O zortkrw s, iNowosislioy, B rodiny, Putny, D om y 
W atry  (oa 117 do 8118), Suciaw y 

Podw ołoczysk, (Kijowa, O dsssy), Brodów, Kopyozynieo, H u ­
siatyna, Czortkowa 

Jaw orow a
Lawocznogo, (Pssstu), K ałjjzza D rohobycza, B orys awia 
K rakow a, (W iednia, W rocław ia, B erlina. P rag i, KaHaDadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, B uiw adow a, N idkrznsir Dynowa, 
Orłowa (p. Tarnów ), Zakukanego (p. K rak iw od 25IS do 
1519 wł.)

K rakow a, (W iednia, W arszaw; , P ragi, K arlsbadu), Sanoka, 
R ym anow a, Iw onicza (p. Przem yśl), Dynowa, T am y 
b rie*  a, N. Sącsa, Orłowa, W ieliczki, Obwięcima, Zako­
panego (p. K raków ) (od 25|6 do 1519 wł.)

Sambora, Strzyłek-Topolnioy, Chyrowa, Sanoka, R] manowa, 
Iwonicza, Jssł-.. Nowego Sącza, Orłowa 

Ickan, W orochty (od 1|7 do 8019 wł. w niedzielą i św ięta) K a­
łusza, D elztyna (p. K ołom yję), S ere ti o, B erhom etu 
Ozudina Raduwieu, Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, Potutor, G rzym ałowa 
B ełżca, Sokala, LuLaczowa
Podwołoczysk, (Kijowa, O dessy), Brodów Kopy czynie , Czort- 

kowa, Zaleszozyk, H usia tyna , Skały, Iw ania pustego, 
G rzym ałowa

Ickan, (Botuszan, Tass, B ukaresztu  ' Potu tor, K ałusea, Ozort- 
zew a, Z&ieszczyk- W yśm cy, Kórbfcmezb, Kocmania, D or­
ny W atry , Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (W iednia, W rocław .a, B e n in " , P rag i, K ailsbadn), 
Ohyiov a  Przem yśl). Ja s ła , Chabówki, Zakopanej, 
(p. Rzeszów), W ieliczki N. Sącza, .Dworów 

Lawoćznago, D rohobycza, B orysław ia, ,*ŁJ za. K ochaiviny (od 
115 di. 8019 co niedzieli i św ętft)

Rzeszowa. Lubaczowa, Chyrowa, Sanoku (n. P .zem yśl)
Sambora, Ohyrowa, Sanoka
Kołomyi, Ż ydajzow a, KórOzmezS (od 115 do 30*9 w ł ) 
Jaw orow a

Ławocznego, (Pesztu), D rohobycza, B orysław ia, K ałus.1 <
Krako-. o, (W iednia, W rocław ia, B erlina, 'W ars-tw y), Chyrowa, 

K, Laborcz, (Pesztu), Sanoka (p. P rsem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęoima 

R aw y rusk iej, Sukru*
Podwołoczysk, (K :jow a, Odc.sy), Brodów
Przem yśla  (od 1!5 do 3019 wł.), Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, 

Iwonicza, Ja s ła
Iokan, Czortkowa, Z aleszczyk, Delatyma, W yśnicy, Nowosie- 

licy, Berhom ethu, Czudina, S erethu , Brodiny , P u tny , 
D om y W «r ry, Suczawy 

S uabo ra , Ohyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iw oniosa, Ja s i*  N- 
Sącza, Orlówa, Zakopanego 

K rakow a, (W iednia, W rocław ia, W arszaw y), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, »»leliozki, Chabówki, Zakopanege 
(od 1|5 do 24.6 i  od 16|9 do 80|4)

Podwołoozysk, Potutor, Kopyozyniee, Skały , Iw an ia  pustego, 
H usiatyna, Zaleszozyk, G rzym ałow a 

S try ja , Drohobycza, B orysław ia

% d w o rea  .Podzam cze*
Podw ołoczyk, (K ijowa, O dessy), Brodów, Kopyozyniee, Hn- 

*iaty_ia, Czortkowa 
Podw ołoczysk, ^Kij„wa, O d e s s y ) ,  B ro d ó w ,P o tu to r, G rzym ałow a 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozymeo, Za­

leszozyk, H u sia ty n a , Skały, Iw a n ia  puetego, G izym ało- 
wa, Czortkowa 

Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy) B rodów
Podw ołoczysk, Kopyozymeo, Skały, Iw am a pustego, Potu tor, 

H nsiatvna Zaleszczyk, G rzym ałowa

UWAGA : Pora nocna oznaczona j e s t  randkami. — Zwykle bilety do jaady i wszelkiego innego roazaju b iistj, 
iUkstrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można przaz cały dzień w biurze miej 
BZism o. k. kolei państwowych, pasaż Haasmana 1. 9

W y d a  w, o« i cd p o w iw u ia L iy  r a d a i t o r  f  l i t o a .  K o ś t e e k L
drufcarai i iitugraiii Pilięra i bpoim-


